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NOWY RZĄD WE FRANCJI
OGÓLNY ŻAL SPOWODU USTĄPIENIA DOUMERGUE’A.
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NASTROJE GHETTOWE 
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RESTAURACJA
RYSZARD SZCZEREK
' SOSNOWIEC, UL. KRZYWA 1

(obok Urzędu Skarbowego)

Przypominam się Szanownej Klien­
teli, iż dnia 10 i 11 listopada r. b. 
(tj. sotbota i niedziela) urządzam

Wielkie „Swiniobicie,
na które uprzejmie zapraszam.

Wszelkie potrawy na gorąco jak 
również zimne zakąski.

Z poważaniem 
RYSZARD SZCZEREK 

6464 (roiitrz situki kulinarnej)

PRZEMYSŁOWCY ANGIELSCY
MEIMIWMMprzybędą jutro do Warszawy.

WARSZAWA, 9.14. (PAT). W dniu
11 listopada przybędzie dó Warsza­
wy delegacja angieli^kiidh 'przemy­
słowców węglowych w celu, konlty- 
nuowania rozpoczętych w kwietniu 
rb. w Londynie rozmów z delegacją 
polskiego przemysłu węglowego na 
temat

ŻYCIORYS PIERRE ETIENNE FLANMNA 
PARYŻ, 9.1,1. (PAT). Pierre Etienne FUandin 

urodził Się 12 .kwietnia 1889 r. w Paryżu. Po 
ukończeniu fakultetu prawnego poświęci! 

początkowo adwokaturze, zaś w latach 
* 1914 zajmował stanowisko sekretarza 

Meranda. W .roku 1914, licząc lat 25, Flan- 
nn wybrany byl po raz pierwszy do Izby 
deputowanych, do której od tego czasu nie- 

“ależy. Jednocześnie Flandin 
radnym w departamencie Yonne i me­

rem miasta Domecy sur Cure. W roku 1917 
riand»n został mianowany dyrektorem mię­
dzysojuszniczej służby aeronautycznej w 
gabinecie MiUeranda. W r. 1920 i w następ­
ach latach w gabinecie Leyge‘a Flandin 
«jmował stanowisko podsekretarza stanu 
lotactwa. W roku 1924 Flandin wszedł do 
gabinetu Francois Marsala. W r. 1922 wy- 
jany był prezesem Aeroklubu Francja, 

^ący do Unji republikańskiej, 
Powołany był również w charakterze mini- 

r.a handlu do obu gabinetów Tardieu. W 
,?ju ,1950.P^ez pewien czas piastował on °®l '*? cePrzewodniczącego Izby deputo- 

iab f^andm wymieniany był obok Lawala. 
w ?i.““dydat na premjera. Flandin wszedł 
,7„_“afetorze ministra finansów do pierw- 
njpf drugiego gabinetu Lavala, jak rów- 

Tardieu, utworzonego w &J93? r- W gabinecie Doumergue‘a 
bli<2j^,jJpla®t<Jwai ministra robót pu- 

rzad^a"'Z'e ^wu' wYda‘l'y szereg za- 
6l1’ .maj^cyc®1 na C€flu utrzymanie 

ty / niedopuszczenie do zaburzeń. 
Brektóryich koszarach podwojono liez- 
tV0Js^®- Gmach parlamentu strzeżo- 

tów i-^^tannie przez licznych agen- 
j. ' ^wyjinyich, posterunki, policji miun- 
wie^^. * S^ardji, obawiano się bo- 
5 •jj’ ażeby .gniew ulicy, tak, jalk w dniu 

™e 6®“'eic'oiwa^ s'te przeide- 
Wkjem przeciwko rozwieimożinione- 

n j^^nmentowi. Do ministerstwa woj- 
fto*  ®arymail'ki sprowadzono nawet ka- 
Wa2'y maszynowe. Gmachy publiczne i 

(Punkty strategiczne w mieście 
^wowały śe pod słała ochrona silnych

temat porozuimiemia eksportowego. wysłów węglowych w diziedizinie eks- 
W skład delegacji angielskiej wcho poritiu.

CO ZARZUCA „TEMPS” D
POLSKIEJ POLITYCE.
Temp®" —• abv czyny rtządu warszaw 
skiego były inspirowane szczerze te- 
mi wytycznemi. Sojusz ma wartość 
'tylko wtedy, [jeżeli oparty jest na 
zaufaniu. „Le Temips" stwierdził już 
w swoim czasie, iż Poldka uchybiła 
zasadzie zaufania, jakie powinno ist­
nieć między sprzymierzeńcami. War­
szawa ,powinna zrozumieć, że nie 
można wyciągać korzyści z sojiuszni’, 
bez jednoczesnego wypełniania wy­
pływających zeń zobowiązań.

PARYŻ, 9.11. „Le Teinpis“, komen­
tując ostaitmią deibatę w Sejmie, 
zwraca m. in. uwagę na przemówie­
nie

. in. uwagę na .przemówię- mi wytyczn 
Miedizińlslkiego. Pos. Mie- tyliko wtedy

— ipisize „Le Teimipsfi |— stwier
dził, że z dokumentów ipoidipdsanycih 
iprzez Połislkę nie wynika, aby za­
szły jakiekolwiek zmiany w jej so­
juszach i zobowiązaniach mięclizyna- 
rodowych, a układ polsko - niemiec­
ki w niczem nie zmienia stosuinlku 
Polski do jej sojuszników.

Należy życzyć sobie — pilaze „Le

Sprawą zamachu
zajmie się Liga Narodów.

marsylskiego

DBnurcliB rzBdn Hieni w sprnie Saary.
LONDYN, 9.11. (PAT). Agencja Reu­

tera donosi: Ambasador niemiecki wrę­
czył w Foreiign Office notę rządni nie- 
miieckiego, dotyczącą Zagłębia Saary. 
Analogiczna demarcŁe uczyniona została 
przez rząd Rzeszy w Paryżu, Rzymie i 
Brukseli.

PARYŻ, 9.1,1. (PAT). Ambasador Rze- 
szv niemieclkiiej Koester odwiedził diziś'

Bilans handlu
ZAGRANICZNEGO POLSKI.

WARSZAWA 9.11. (PAT). Bilans 
handlu zagranicznego Polslki w okre­
sie pierwszych 10 miesięcy bieżącego 
roku wykazał w porównaniu z analło- 
g.icznym okresem ubiegłego roku bar 
dzo wybitny wzrost salda dodatnie­
go. Przywóz spadł w omawianym o- 
ikresie o 56,3 milj. zł., natomiast wy­
wóz wzrósł o 30,6 miilj. zł., dodatnie 
saldo zwiększyło eię zatem o 66,9 
milj. zł., czyli o przeszło 89%. Glo­
balne liczby obrotu, handlu zagrani­
cznego za okres 10 miesięcy róku bie- 
żącego i ubiegłego przedstawiają się 
w mili jonach zł. następująco: styczeń 
— październik 1953: przywóz 699,6, 
wywóiz — 774,7, dodatnie saldo 75,lj 
Styczeń — październik 1934: przy­
wóz — 663.3, wywóz — 805,5, dodat­
nie 6aldo 142 (dane z bieżąpeigp roku 
są prowizoryczne).

WYROK
NA WALDEMARASA.

LONDYN, 941. (PAT). Z Kowna do- ' 
noszą, że b. premjer litewski Waldema- 
ras skazany został wczoraj na 6 miesię­
cy więzienia za napisanie w niemieckiej 
gazecie „Preussische Zeitung" artykułu 
proniemieckiego, występującego przeciw 
.polityce niemieckiej w Kłajpedzie. Arty­
kuł tdn miał być szeroko kolportowany 
przez hitlletowców na terenie Kłajpedy,

wą i jedynie Liga Narodów jest po­
wołana do ujawnienia odpowiedzial­
ności wszysiikich zamieszanych w za­
machu.

Nie jest jeszcze wiadome, Łońozy 
dziennik, jakie sitanowisko zajimie 
rząd białogrodzki; natomiast jest 
pewne, -że nic on nie uczyni bez u- 
przedniego porozumienia się z Fran- 
<ją i Małą. Ententą.

rano ministra spraw zagraniiczńycdi La- 
vala. Wiizytta ta miała na celu demiarche, 
jolka już została dokonana prtzez amba­
sadorów Rzeszy w Brukseli, Londynie i 
Rzymie w sprawce niemieckiej interpre­
tacji decyzji Ligi Narodów, dotyczącej 
Zagłębia Saary.

Laval przyjął -również amlbasadora 
F.rancii w Berlinie Francois Ponceta

Zamach bombowy
NA MARSZ. CZANG-KAI-SZEKA.
LONDYN, 9.11. Agencja Rengo dono­

si. że na mairsz. Czain.g-Kai-Szelka, naczel­
nego wodiza armji chińskiej, dokonano 
zamadhlu bombowego Czamig-KawSzelk 
jechał specjaltnym pociągiem do Pękami 
na (konferencję z posłem japońskim. 
Wskutek wybuchu bomby dwaj urzęd­
nicy ponieśli śmierć a 4 odnieśli rany. 
Marszałek wyszedł Cało.

POJEDYNEK
W LASKU BIELAŃSKIM.

WARSZAWA, 9.11. (tól. wł.). W laeikn 
bielańskim odbył się pojedynek między, 
dyrektorem jednego z banków, p. B, a 
synem znanego adwokata w Warszawie, 
studentem uniwersytetu krakowskiego 
p. P.

(Wymiana strzałów .nie dała .rezultatów 
Przeciwnicy rozeszli się bez pojednania.

Zaginięcie lotniczki.
PORT, DARWINA, 9jl<l. Poważne 

zaniepokojenie budzi los lotnicziki 
Fredy Thompson, która wyleciała w 
środę rano z Pontu Darwina dó Mel­
bourne i od wczoraj popołudnia niifl 
dała o sobie żadnej wiadomości.
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Arystokratki niemieckie poniosły śmierć
za udział w aferze szpiegowskiej.

Przed paru miesisjcami donosiliśmy 
za prasą paryską o sensacyjnym pro­
cesie szpiegowskim w Berlinie ł>. ofi­
cera austriackiego Sosnowskiego i 
szeregu stenotyipi&tek z niemieckiego 
ministerstwa wojny. Sosnowski zo­
stał skazany na 15 lat więzienia. Na­
tomiast pisma paryskie nie donosiły, 
jakie kary spadły na stenotyipistki 
niemieckiego ministerstwa wojny.

Obecnie skolei prasa angielska 
przynosi na ten temat bardzo cieka­
we wiadomości. Oto parę tygodni te­
mu kilka berlińskich rodzin arysto­
kratycznych otrzymało następującej 
treści pisma: „Zwłoki można odebrać 
w kostnicy44.

Jak się okazało, poza lalkonicznem 
pismem kryła się traigedja, |— zwią­
zana z aferą Sosnowskiego. Wciągnął 
on do swojej pracy killka siteuotyipi- 
stek niemieckiego ministerstwa woj­
ny, a m. in. p. von Berg z domu Ba­
ronównę Falkenheim, baronównę En 
gelhairdt i baronównę Matzner. Kiedy 
pewnego wieczoru zgromadziła się y/ 
eleganckiem mieszkaniu Sosnowskie 
go elita towarzystwa berlińskiego 
zapukało do drzwi mieszkania kilku 
agentów policyjnych. Wśród obec­
nych powstała konsternacja. Jedtna 
e pań usiłowała wyskoczyć przez o- 
kno na ulicę, jednak agenci jpnzeszkc 
dzilli temu w ostatniej chwili. Była 
to P. von Berg, z domu baronówna 
Falkenheim, którą aresztowano wraz 
z Sosnowskim i tancerką gruzińską, 
ks. Kat.ią Beriberian, wnuczką ostat­
niego legendarnego króla Kaiulkazu. 
Była ona przyjaciółką Sosnowskiego 
!i odgrywała w jego akcji szpiegow­
skiej wielką rolę.

Obecnie prasa angielska donosi o 
straceniu stenotypistek niemieckiego 
ministerstwa. wojny, które brały u- 
dział w aferze szpiegowskiej Soenow 
skiego, podaje również szczegóły, 
jak policja niemiecka doszła do od-

b. prezydent i dyktator Kuby, który został 
onegdaj otruty. Stan b. prezydenta Machado 

jest beznadziejny.

gowskiej.
Pewnego razu matka p. von Berg 

zauważyła, że córka jej kupiła sobie 
piękne futro z lisów. Ponieważ zdzi­
wiła 6ię, skąd córka wzięła ma futro 
pieniądze, ta skłamała, twierdząc, że 
ministerstwo wojny, w którem pra­
cowała, wypłaciło urzędnikom do­
datkową pensję. Gdy matka spotka­
ła następnego dnia przypadkowo 
(przełożonego córki, opowiedziała mu 
o futrze. Zainteresowały się tem wła­
dze ministerstwa i uruchomiły poli­
cję, która stwierdziła, że p. von Berg 
dostarczała Sosnowskiemu kopje pi­
sanych przez siebie listów urzędo­
wych. Następnie odkryto, że i inne 
dwie stenotypistki, baronówna En-

Z CAŁEJ POLSKI.
KATEDRA WILEŃSKA URATOWANA

Roboty piizy restauracji katedry wi­
leńskiej posunęły się już o tyle naprzód, 
że w najbliższym czasie usunięte zosta­
nie rusztowanie podtrzymujące front 
Bazyliki. Należy stwierdzić, że wyiniki 
dotychczasowych robót pozwoliły już 
ostatecznie pozbyć się obawy osunięcia 
się katedry, Obecnie ,toboły prowadzone 
są pnzy restauracji ściany .północnej. Za­
kończenie tych robót nastajpi w grudniu. 
W roku przyszłym wykonaime zostaną 
jedynie roboty wewnętrzne.

SPRAWY ŻYRARDOWA
Spory sądowe, wytaczane Zakładom 

Żyrardowskim wciąż się mnożą.
W sądizie -oikii’. znalazła: się skarga b. 

dyrektora Zakładów Żyrardowskich 
Szwajcaria Fritza Kaupe, który był dy­
rektorem. technicznym jeszcze w cza­
sach przedwojennych, a ustąpił po za­
bójstwie śp. Koehilera. Kaąpe domaga, się 
od Zakładów wypłacenia 400.000 zł. z ty­
tułu wkładu w rublach złotych przed 
wojną światową.

7 hm. miało miejfe.ce w więzieniu mo- 
fcotowskiem widzenie pozostających w 
areszcie śledczym dyrektorów Zakła­
dów Żyrardowskich Vermeer®cha i Cae- 
na z ióh obrońcami.

Obrona zabiega o przeniesienie dyr. 
Vermeerscha do szpitala więziennego, 
powołując eię na pogarszający się stan 
zdrowia. — Rozmowy o zmianie środka 
zapobiegawczego wobec aresztowanych 
przestały być aktualne spowodu. niemoż­
ności złożenia wysokich karaeyj.

ZAMACH SAMOBÓJCZY TENORA 
OPERY WARSZAWSKIEJ

W nocy z 7 na 8 b. m. targnął się na 
swoje życie, strzeflając z rewolweru w 
serce, młody, utalentowany tenor opery 
warszawskiej, Edward Wejsis. Kuła 
przebiła płuco. Desperata w stanie bar­
dzo ciężkim przewieziono do szpitala. 
Wejsis przed kiOlkra dniami śpiewał z 

gelhardt i baronówna Matzner, rów­
nież należą do sztabu pracowników 
Sosnowskiego i również dostarczają 
mu. kopdj pisanych przez siebie li­
stów urzędowych.

Wszystkie trzy stenotypistki airy- 
sokraitki skazano na śmierć, a wyrok 
już wykonano. Zwłoki ich odebrały 
rodziny po orzymaniu pisma o treści: 
„Zwłoki można odebrać w kostnicy4'. 
Również skracono piękną tancerkę 
gruzińską, ks. Katję BeTlbenian, przy­
jaciółkę Sosnowskiego.

Prasa angielska daje do zrozumie­
nia, że Sosnowskiemu udało sto wy­
kraść plany niemieckiego sztabu ge­
neralnego, tyczące się konstrukcji sil 
nika samolotowego, — pędzonego 
parą.

powodzeniem don Josegio w „Carmen* 4. 
Przed samobójstwem do godz. 10-tej wie­
czór był w Teatrze Wiilkim, a następne­
go dnia przed południem miał podpisać 
kontrakt na stałe engagement do opery 
warszawskiej. Powodem zamachu, samo­
bójczego nieporozumienia (rodzinne.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE NAPADU 

NA POCIĄG.
Dochodzenia w sprawie zuchwałego 

napadu na pociąg pod Błoniem prowa­
dzi policja wojewódzka pod nadzorem 
prok. Dąbrowskiego. Do dyspozycji 
władz zatrzymano konwojenta pociągu 
i konduktora, którzy znajdowali się w 
wagonie. Wagon zaplombowano i odsta­
wiono na bociany tor d worca głównego, ■ 
gdzie dokonano szczegółowych jego o- 
gflędzin'. Zdjęto odciski daktytoskopijne, 
pozostawione przez bandytów. Ze śla­
dów, pozostawionych na stacji Gołąbki 
wynika, że bandyci po zrabowaniu pie­
niędzy uciekał: w stronę Warszawy. 
Aresztowano dwiu podejrzanych osobni­
ków. Jak wynika ze śledztwa bandyci 
byli doskonale poinformowani o wszyst- 
kiem i orjenitowali się w stosunkach.

EMERYTURY
W GÓRNICTWIE.

WARSZAWA, 9.11 (teł. wł.). W naj­
bliższych dniach wyjeżdża na te­
ren Zagłębia Dąbrowskiego specjalna 
komisja administracyjna z Min. opieki 
społecznej, celem uregulowania sprawy 
tamtejszych kas emerytalnych, które 
wobec masowych rediukcyj i dokona­
nych już wypłat emerytalnych nie są w 
stanie wypełnić przyjętych na siebie zo­
bowiązań, tak że bardzo wielu zreduko­
wanych górników nie otrzymało należ­
nego im zaopatrzenia.

Zadaniem komisji będzie ustalenie for­
my likwidacji należności górniczych i 
zbadanie sprawy ujednostajnienia prze­
pisów emerytalnych wśród górników.

Mm sen. J. Hallera.
Z racji szesnaetolecia od ukończeń,ja 

wojny światowej ge<n. Józef Haller, wódiz 
armji polskiej, walczącej przy Ibokn 
Francji przeciw Niemcom, wydał odez­
wę - rozkaz do swych dawnych podko­
mendnych, przeznaczoną do odczytania 
na zebraniach organizacyjnych we wszy­
stkich oddziałach Związku hafflerczy. 
ków.

W odezwie tej gen. Haller podnosi 
wiekopomne znaczenie stworzonej p0(] 
jego przewodem „na bratniej zjesń frao. 
■cusktej w całem tego słowa znaczenia 
niezależnej armji narodowej11 — „dzięlkj 
przewidującej polityce Komitetu naro­
dowego, kierowanego przez Romana 
Dmowskiego, oraz dzięki ofiarnemu wy- 
eiłkowj Pofonji amerykańskiej, której 
przewodził Iginacy Paderewski". Przyp^ 
mina dalej gen. Haller dawnym swym 
żołnierzom walki U brygady karpackiej 
legjonów przeciw wojskom rosyjskim i 
dalsze etapy, poprzez Rarańczę i Ka­
niów, aż do momentu podkreślonego na 
wstępie utworzenia armji polskiej we 
Francji, uprzytomniając następnie nie­
spożyte zasługi hallerczyków w walkach 
pod Lwowem z Ukraińcami i poiłem ~ 
z bolszewicką nawałą.

Dając wyraz zrozumieniu •rozlrcanyoh 
trudności, jakie w Czasach obecnych 
przeżywać muszą dawni jego podko­
mendni, wierni zawsze Swym hasłom 
sztandarowym, gen. Haller ufa, że w 
Polsce zwycięstwo ostateczne zawsze od­
nieść muszą niezłomne zasady chrze- 
ścjańskie, przez naród połfeki wyzna­
wane.

Gen. Haller pnzytpotmiina dalej obo­
wiązek bacznągo czuwania, szczególnie 
nad prastaremi ziemiami piastowskiemu, 
zawsze zagrożonemi.

Odezwę swą, datowaną w GoraticŁo- 
wie, gen. Haller streszcza ar takim ape­
lu końcowym:

„Solidarni z Narodem i karni w każdym 
swym wysiłku, świadomi swych obywatel­
skich obowiązków, oraz odpowiedzialności, 
ale i przynależnych wolnym obywatelom 
praw — pracujcie zawsze w imię naszego 
bojowego- hasła: J31a Ciebie Polsko i dla 
Twej chwały 1“

GIEŁDA
PIENIĘŻNA

Dewizy: Belgja 123,76 Gdańsk 172,82, 11- 
landja 35825. Londyn 26.42, Nowy Jork 5.50, 
Oslo 152;50, Paryż 34.90, Praga 22.13, Szwaj­
caria 172,58, Sztokholm 13625, Włochy 45.34, 
Berlin 213.30.

Obroty mniej niż średniej, tendencja 
przeważnie słabsza. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 528,75. Rubel zło­
ty 4.58,50. Etolar złoty 8.91,25. Rubel srebrny
1.56,  100 kopiejek bilonu srebrnego 0.70.
Gram czystego złota 5.9244. Marki niemiec­
kie (banknoty) w obrotach prywatnych 186.75 
—186.50. Funt szterl. (banknoty) w obrotach 
prywatnych 26.40.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 45.50, 7 proc. poż. stabilizacyjna 71.00 
—70.00—71.50, 4 proc. poż. inwestycyjna s«- 
rjowa 118.00, ,4 proc. poż. inwestycyjna 115.00 
4 proc, państw, poż. premjowa dolarowa 
5250, 5 proc, kouwersyjna 64.00—-66.00, 6 pre 
poż. dolarowa 71.00

Aiktjje: Bank Polski 9100—92.50, Lilpop 
10.30, Noriblin 2925, Starachowice 12.15

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

50 —-
Zapaddio milczenie. Parni Wyżkorońska west­

chnęła z rezygnacją i wstawszy ciężko z fotelu, 
pochyliła się nad córką. Beta leżała na sofie z twa­
rzą, ukrytą w stosie haftowanych poduszek. Cała 
jej postać drgała spazmatycznie.

— Ech, Beciu, co ty też wygadujesz? Jesteś 
niesprawiedliwa. Przecież masz pierwszy głos 
w domu, robisz co chcesz; ani ja, ani ojciec w ni- 
czem cię nie dieranżujemy. Jeszcze ja nieraiz pro­
szę ojca, żeby ci ustąpił.

Beta milczała. Wiedziała, że niewarte się by­
ło sprzeczać. Matka ailbo jej naprawdę nie rozu­
miała albo udawała, że nie rozumie — dla święte­
go spokoju. Od dzieciństwa czuła się przez nią 
pokrzywdzona. Lolek zawsze był pierwszy.

Negle usiadła i obejmując wpół rozłożystą ki­
bić matki, rzeklia zupełnie spokojnym głosem:

— Jeżeli minie mama kocha, to minie mama 
wyda za Alwicza.

Starsza kobieta na chwilę oniemiała.
— Za Alwicza? — powtórzyła, przyszedłszy 

do siebie. — Za Alwicza? Ależ to nędzarz!
— To nię. Mv leszcze coś z maTatlku uraferje­

my. Biedny, ale poza tem... Niech sią mama za­
stanowi: wykształcony, młody, piękny, dobrze 
wychowany, z niezłej rodziny, z tytułem nauko­
wym.... Zresztą na pewno prędzej, czy później 
znajdzie sobie jakieś stanowisko. Pewnie, że to 
dla mnie nędzna partja, ale w tych czasach naj- 
możliwsza, jaka może być. Zresztą muszę się śpie­
szyć. Prawie wszystkie moje koleżanki już powy­
chodziły zamąż, a ja co? Jestem zdecydowana. 
Nie mam nic do stracenia... Jeżeli rodzice się nie 
zgodzą, to z nim ucieknę.

— Czy on się tyliko zgodzi? — zapytała z mi­
mowolną ironją pani Wyżkorońska.

Beta zaśmiała się gorzkim śmiechem.
— Już tego żartu mogła mi mama oszczędizić. 

Pomoże mi mama, czy nie?
— Pomogę, owszem. Ale na czem ma ta pomoc 

ipoiegać?
— Oin musi się u nas stołować, żebyśmy się 

mogli widywać.
— Już mu to ojciec proponował, i nie chciał.
— Przez fatezywą dumę. Uważa się za należą­

cego do służby.
— Cóż na to poradzisz?
— Mama musi coś poradzić.
Starsza kobieta westchnęła. Córka przypada 

ją do muiru. Musiała coś przyrzec, a tak jej się nie 
chciało głowić!

— Dobrze. Postaram się.
— To nie wszystko — ciągnęła z gorączkowem 

ożywieniem oanna. — To nie wystanczv,. Trzeba

jeszcze coś więcej. Niech mama radzi. Mama*  jest 
doświadczona.

— Co ja ci mogę poradzić? Staraj się, żeby się 
w tobie zakochał. Opowiada j, ilu się w tobie ko­
chało. Mężczyźni biorą się na takie sztuczki. Zabie­
raj go z sobą na spacery.

Beta kręciła głową.
— Mnie się zdaje, że to wszystko nie wystar­

czy. Dobrzeby było, żeby on był o mnie zazdrosny. 
Naprzykład z powadlu.... Amadeusza. Amadeusz 
mnie kocha.

— Kocha! — wyrwała się znów brutalnie mat­
ka. — K-ocha, bo mu za to płacimy.

Z zaczerwienionych od płaczu oczu pięknej 
pajnny strzeliły pioruny tak wielkiego oburzenia 
że pani Wyżkorońska aż się zmieszała.

— Jak mama może....? Jak mamie to przeszk 
przez gardło? Mama nie umie uszanować w niki® 
ludzkiej godności. Takby mogła powiedzieć jakaś 
fomaflowa... czy... czy... Czem ja jestem w oczacF 
mamy, jeżeli mama może...

— Uspokój się! Co za wielkie historje... Nie 
chcdałam cię przecież obrazić, ale chyba rozumiesz- 
że taki głodomór_

— Dosyć!
Beta wstała, wyniosła i zimna jak obrażona 

królowa, i śkderowała się ku drzwiom swego po­
koju. Matka szła za nią, mówiąc poiednawczo:
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SIŁA I SŁABOŚĆ JAPONJI.
Odprężenie, jakie się Hiaje z»nwa- 

^•ć obecnie w sfosunikach pomiędzy 
laisiOfli ją a So-wietaniii n.a ile periilralkła 
ryj 0 wyk'u!P kolei mandżurskiej, nie 
,nożna uważać za stałe. Antagonizm 
dwóch tych państw nie wypływa je­
dynie z racjii tej ważnej aiKierji ko- 
nniinikacyjnej, lecz posiada daleko 
sięgające podłoże.

Powszechne było w Europie zda­
nie, że stromą agresywną w tym ci­
chym pojedyintkui. jaki się jiuż odłbywa 
na Dalekim Wschodzie, jest Jąponja.

Tymczasem prasa azjatycka twier­
dzi co innego. Sowiety, a właściwie 
jiiojajcy za niemi Komintern, od kilku 
]af, zdawałoby się, skapitulowały z 
projektu podminowania świata za­
chodniego zawieruchami komunisty- 
canemi i całą uwagę skierowały na 
Azję, na wywołanie fermentów w 
Chinach. Indochinach, MongoOfji.

Instynkt samooibnony narodowej 
zmusił więc Jaiponję do odgrodzenia 
się od ognisk komunizmu, do odsu­
nięcia ich możliwie najdallej od jej 
Centrów żywotnych. Stąd walka „o 
porządek11 w Chinach'. Wobec braku 
zrozumienia przez Ligę Narodów mo­
tywów tej walki Japonja zmuszona 
była z Ligi wystąpić. Siad też i dail- 
sze tarcia „o porządek’1 na Dalekim 
Wschodzie, niezależnie od poili+yki 
kolonizacyjmej, wobec jej olbrzymie 
go przyrostu naitiuiralmego luldlnościi, 
przekraczającego miii jon głów rocz­
nie.

Ludność Japonji wynosi nieco 
mniej niż polewę ludności sowieckich 
republik, terytorjuim zaś zaledwie 
jedną trzydziestą tychże: fakt tem nie 
może nie być brany7 pod uwagę przez 
czołowych działaczy- i polityków pań 
stwa Wschodzącego Słońca.

Ale od tarć stałych do rozgirywki o- 
sfatecznęj jeszcze daleko. Obydwie 
6tronv dają sobie dokładnie sprawę 
z wysokości stawki w tej grze.

Wojna, raz rozpoczęta, nie mogła­
by się zakończyć żadnym kompromi­
sem. Przegrana Sowietów — to ko­
niec komumiizmu w Rosji i na całym 
święcie, to zdyskredytowanie jego 
prowodyrów i zaniechanie podlboju 
świata przez powszechną rewolucję.

Przegrana Japonji — to ulńrata mo­
że na zawsze jej mocarstwowego zna 
ezenia, utrata Korei, wpływów w Chi 
nacli, wreszcie skomiiuniizowamie na­
rodu i utrata faktycznej samodziel­
ności, wobec a ego, że komunizmem n a 
ornym świecie kieruje jeden ośrodek. 
Anęjlja, w razie starlciia, miałaby tru­
dny .wyibór, czy zgodzić się na hege- 
monję Japonji w Azji, czy skonnuni- 
zowanie całej Azji i odpadnięcie In- 
dyj. Narazie więc obydwie stromy, 
me czujac się dostatecznie silne do 
zadania zabójczego ciosu — przygo­
towują się. odkładając rozgrywkę na 
Później.

Chociaż bowiem Sowiety posiadają 
^•0.000 wojska zgrupowanego od Tr- 
Kucka do Władywostoku i mają prze 
wagę w siłach lotmiczyiclh.. to jednak 
"r „międzyczasie'1 powstała dla Ko- 
■oimternu nowa, aktualniejsza kwe- 
s‘ja: dojście do władizy Hitlera z je- 
Po Teorją rasizmiu, tak niedogodną 
la kierowników koimiumizimu. Komin 
ern m;Ulsi walczyć na nowym odlcin- 
u bojowym i wypoiwiedizial ciiclią, 

niemniej zaciekłą wojnę naro- 
uwi niemieckiemu, który ośmielił 

jawnie rzucić rękawicę świiató- 
'emu żydostwu.

owiedział to bez ogródek pulblica- 
,,e’ w Genewie, ma konferencji

Zjazd kombatantów
W AMERYCE.

nieda . na. Dorydzie zgromadzili _ siię 
"'er K'110 . ,wnj kombatanci wojny świato- 
gad 'a ?ieżdzie obecni byli również dele- 
państwZ"Jf-zk®w- dawnych kombatantów 
cjalny Talianfkich. Po uroczystościach orfi- 
"« nlU J'CK-i?n Amerykański zorganizował 
"zór ^iami groteskowy pochód, na
pochod ^odów karnawałowych. W czasie 
P°oiaeU .P^i^diżał również ulicami miasta 
tywę •’ .'jTSnięty przez operetkową iokomo- 
bansri, « ze słynnych wagonów, które
front?. I*' 1 ly ?płnierzy amerykańskich na 
stały „? Francji. Wagony te nazwane zo­
li n,a‘p^s* M drzwiach: „40 ludzi —. 

wszechświatowej żydów dir. Goild- 
mann, przewodniczący koimiiłeltlu. de- 
legacyj żydowskich: ^mieliśmy w na 
szej historji wrogów jeszcze potęż­
niejszych, aniżeli Niemlcy, a jednak 
przezwyciężyliśmy ich. Obecnie nie 
mree być żadnego komipromiau w na­
szej walce z Niemcami'1 („Daily Te- 
legraph11 21 sierpnia rb. Londyn).

Japonja zaś też w obecnym cizasie 
nie czuje się dostatecznie przygoto­
wana, wiedżąc o lolimiiczej przewadze 
Sowietów, które dysponują 2000 apa­
ratów i mogą w ciągu 6 godzin do­
trzeć z Władywostoku do Japonji i 
spalić miasta', budowane przeważnie 
z drizewa. Wiadomo bowiem, że po­
mimo wysiłków rządu, tylko stolica, 
tj. Tokio posiada nowoczesne budyn­
ki żelbetonowe, odlpome na pożary i 
trzęsienia ziemi', cały kraj zaś w wię­
kszości zabudowany jest małemi, lek 
kiemi, jak pudełka z drzewa, dtom- 
kami. Japonja, będąc pewna ztwycaę-, 
stwa-na ipolu walik, dzięki niezKiprze- 
ezonej przewadize moralnej i patrjo- 
iyzmu swej armji, boi eię dezorgani­
zacji wewnątrz kraju.

Prenjer węgierski Gocrr.boes (z .ewej) w towarzystwie Mussoliniego opuszeza dworzec 
kolejowy w Rzymie. Prenijer Goemboes wykazuje ogromna ruchliwoś'.

NASTROJE GHETTOWE. 
■■■■■■■DHH Trudna sytuacja żydów.

A. Rilklils omawia („Hajnitf1 nr. 242) 
prąd ,jpowinotu do ghetta1' wśród ży­
dów w ostatnich czasach:

— Żydzi:— i to myślący żydzi — zaczy­
nają poważnie zastanawiać się, czy mie le­
piej będzie, gdy się zrzekniemy dobrowol­
nie praw politycznych wśród narodów 
rdzennych i powrócimy do ghetta. 
Sytuacja żydów potgiarieza się na ca­

łym świecie:
— Dziesięć lat temu taką myśl uważa- 

noby za dowcip, obłęd lub za irodzaj pro­
wokacji. Obecnie jest to, niestety, krwawa 
rzeczywistość. Znamienne zewnętrzne i 
wewnętrzne procesy zachodzą w świecie 
żydowskim i zakrawa na to, że nas ocze­
kuje jeszcze sporo przykrych niespodzia­
nek, zarówno ze strony reszty narodów, 
jak i w stosunku naszym do nich.
W Grecji senator Saki, iżyd, w jonie 

udiu ludności żydowskiej zwrócił się z 
oficjalną odezwą do narodu greckie­
go, w której wywodzi, że jeśli Grecy 
uważają żydów

— za istotną przeszkodę do wewnętrz­
nego pokoju w kraju, to żydzi są gotowi 
wyrzec się na cale pokolenie wszystkich 
•swoich politycznych i obywatelskich praw 
w Grecji.
Sytuacja żydów w Grecji jest nie­

zwykle -irudna. Społeczeństwo grec­
kie jest rozbite na dwa równe prawie 
obozy i żydzi stanowią ciężarek u 
wagi. Venizelo6, przewódca giruipy li­
beralnej, obecnie odsunięty od1 rządu, 
w czasie rokowań z żydami stał na 
tem stanowisku, że dlla żydów obec­
nie jest lepiej wycofać się całkowicie
z życia poliłyiczmego narodów rdzen­
nych, bo każdy naród chce uirządzić 
swoje życie według własnych życzeńewuje z.yi_Tiu wciŁuuig wiiŁ«uyvju. życzyli owcy syillUaCJl, K 
,i uótrzeb- Dlatego żydlzi. mie chłcąclżeL- mtazymać.

Myśl o ipowirooie do ghetta jest tyl­
ko objawem, świadczącym o tem, że 
. sami żydzi zdają sobie sprawę ze 
swej sytuacji, której nie da eię dłni-

Pierwszą jej troską w sytuacji o- 
becnej jest wzmocnienie sił powietrz 
nych, to też w planie jej jeslt' powię­
kszenie ich o 646 jednostek w ciągu 
lat dwóch.

Wszystkie te fakty są w Europie 
już powszechnie znane i ozyfielinicy 
zapewne zetknęli się z niemi w pra­
sie codziennej.

Natomiast mniej może wie się u nas 
jeszcze o dwóch faktach, odgrywają­
cych pierwszorzędną roilę w s+osun- 
Lach japońsko - sowieckich i w ogó­
le w układzie światowych posunięć.

Pierwszy — to trudności Japonji w 
doborze i wyszkoleniu swych lotni­
ków. Japończycy nie znoszą fizycz­
nie, czy też psychicznie lotu na. zna­
cznych wysokościach tracą zmysł or- 
jenliiacyjny i wogóle organizm iicth 
podlega wtedy niewytłumaczonym 
jakimś perturbacjom. Lekarze i psy­
chologowie japońscy siłą się nia roz­
wiązanie tej zagadki, podając naj­
rozmaitsze powody, do systemu od­
żywiania włącznie. Tymczasem nie 
wolno w prasie japońskiej zbytnio 
się rozpisywać o.brawurowyicłh lotach

być uważani za przeszkodę w tym 
względzie, muszą sami zaniechać mie 
szania się w sprawy obce.

Autor, Riikłis, podziela to stanowi­
sko, zajęte przez Yenizelosa i radzi 
zastanowić się nad tem:

— Zamiast podniecać się, zamiast uwa­
żać wszystkich naszych przeciwników za 
ulicznych judofobów, lepiej będzie, gdy 
zastanowimy się nad tą nieprzyjemną 
prawdą, że _w stosunku do nas zaszła ra­
dykalna zmiana: najlepsi wśród narodów 
rdzennych z przyjemnością odcięliby się 
od nas i jeżeli kiedyś wymagali od nas 
asymilacji, to obecnie wymagają od' nas, 
abyśmy stali się odrębnym narodem we 
wszystkich diziedzinach.
Jiuż i żydzi w Niemczech zaczyna­

ją skłaniać się ku temu, >że dla żydów 
bezpieczniej jest wycofać się dobro­
wolnie od udziału w życiu narodów’ 
rdzennych. Ostatnio z takim poglą­
dem wystąpił oficjalny organ żydów 
niemieckich „Die jiidische Ruind- 
'schau11:

— Te nastroje ghetiowe, być może, są 
niebezpieczne, ryzykowne i stanowiące 
wyraz rozpaczy, jednak pochodzą one od 
poważnie myślących żydów, a przytem do­
świadczonych w niedoli i dlatego 'musimy 
zastanowić saę nad niemi i zrozumieć ich

Żydzi wówczas je zrozumieją, gdy 
dojdą do wniosku, że nie „nawrót dó 
ghetty’1, lecz całkowite zerwanie iz
rozipnoszeniesn może jedynie zimienić 
ich sytuację tma całym świecie.

obcych lotników i o ich nadzwyczaj­
nych wyczynach.

Jak zaradzi sobie' Japonja w tym 
braku, czy zaciąeinie na służbę Niem­
ców, białych Rosjan, dodając im tyl­
ko do kontroli japońskich obserwato­
rów, czy w inny jalki sposób, jest i 
będzie to jej 'tajemnicą.

Drugim, mniej znanym falkiem, 
jest to, że najdelikatniejszym pun­
ktem zaipalnym jest nie Mandżurjia, 
nie kolej wschodnio-c-hińska, lecz t. 
zw. Mongołja zewnętrzna.

Patrząc na mapę, widzimy, że dla 
Sowietów usadowienie ęię tam Japoń 
czyików równałoby się odcięciu wo­
góle na wypadek wojny całej połaci 
Wschodniej Syberji od Bajkału po­
cząwszy aż dó oceanu, a więc ode­
pchnięcie komunistów od1 Pacyfiku.

W jakim stosunku do tego wszyst­
kiego stoi plan stworzenia na Dale­
kim Wschodzie nowej republiki czy­
sto żydowskiej, w łośnie, oczywiście, 
całości Sowietów, wie tylko garstka 
wta j emniczonydh.

Objektywnie więc biorąc, nie nale­
ży się spodziewać rychłego wybuchu 
działań wojennych na Dalekim 
Wschodżie jako zamkniętego w sobie 
i zlokalizowanego zjawiska.

Ale na jmniejsze powikłania w Eu­
ropie automatycznie muszą pociągnąć 
za sobą, starcie Japonji z Sowietami, 
pomimo pozorów kompromis owego 
załatwiania sporów aktualnych.

Krótko mówiąc, Japonja cizeka, aż 
Europejczycy wezmą się na dobre za 
gardła, dusząc jeden drugiego i prze 
ważnie nie wiedząc naiwet dlla jakie­
go celu i powodu; Europejczycy zaś 
i Amerykanie chętnie widlzielliby 
„handelek11 wzmożony, gdyby Dale­
ki Wschód stanął w ogmiiui, rezerwu­
jąc sobie potem rolę arbiltirów.

Zdarzenia i ludzie.
KS. PRYMAS HLOND W RZYMIE
W dniu 6 listopada prtzybył do Rzymu 

z Neapolu JEm. Kis. Kardynał Piyimas 
Hlond, powracający z Międzynarodowe­
go Komgiresiu Eudharystycznego w Bue­
nos Aires. JEm. Ks. Kardynał zamiesz­
kał w saliezjańśkiem kolegjum N. Serca 
Jeau6owego. Przed odjazdem do ikiraju 
Ks. Kardynał Hlond weźmie udział w, 
międzynarodowym 'kontgiresie prawni­
czym w Rzymie, a w nadchodzącą nie­
dzielę dokona uiroczystej koronacji obra­
zu N. Marji Paniny cizczonego koście- 
le Santa Maria della Pace (N. Marji P. 
Pokoju). Z tytułem tego kościoła związa­
na jest, jak wiadomo, godność kardynal­
ska Ks. Plrymatsa.

SKUTKI WANDALIZMU 
REWOLUCYJNEGO W ASTURJI

Hiszpański minister oświaty mianował 
komitet, który ma zbadać stan zniszczo­
nych podczas rewolty dziel sztuki w 
Alstuirji i 2iająć się naprawą tych, które 
dadizą się jeszcze uratować. Komisja, do 
której powołamy został m. in. słynny ar­
cheolog hiiisąpańslki Moreno, udała się 
już na miejsce niedawnych krwawych 
wypadków. Wśród zniszczonych bezcen­
nych zabytków sztuki znajduje się rów. 
nież piękna kaplica Camera Santa w ka­
tedrze w Oviedo. Wspierała się ona na 
sześciu koUiummiatch, z których każda 
dźwigała po dwa posąg: Apostołów. — 
Z tych sześciu kdumn pozostała tylko 
jedna, trzy zwaiono zuipellnie, a dwie wy 
magają natychmiastowej naprawy. Ofia­
rą barbarzyństwa tłumu padł też znamy 
powszechnie z podręczników historji 
sztulki kościół „Santa Christiana de Dna 
pod Campomanes. Jest jednak nadzieja, 
że mimo wszelkich uszkodzeń, jakie w 
świątyni tej poczyniono, uda się jeszcze 
przywrócić ją do pierwotnego stanu.

HONORARJiUM DLA SZOPENA.
W Dnieptropiefcrowsku na Ukrainie so- 

■wieckiej wykryto nadużycia, popełnia­
ne wi tamtejszej rozgłośni radjowej. Po­
mysłowi urzędnicy wpisywali honoirarja 
dla Szopena, Beethovena ó Mozarta po 
wykonaniu, uliwonu tych zmarłych da­
wno mistrzów. Pieniiią|dze wędrowały na­
turalnie do kieszeni oszustów. W związ­
ku z aferą dokonano licznych aresztowań 
a oskarżonym grozi Surowa kara za de­
fraudacje według bolszewickiego praw?

Ikaame^,
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Miesiąc walki z analfabetyzmem.
„Gazeta Warszawska" zamieszcza' poniż­

szy wywiad ma temat znanej inicjatywy 
Polskiej _ IMacierizy Szkolnej organizowa­
nia, 'miesiąca walki z analfabetyzmem. Po­
nieważ sprawa ta. jest niezmiernie ważna, 
W naszem Zagłębiu i zapewne wywoła! 
Żywe zainteresowanie w organizacjach 
(społecznych, powołanych do stawania w 
szeregu walczących z analfabetyzmem, 
CHo wywiad zamieszczamy w całości w 

przekonaniu, że Zagłębie nie pozosta­
nie w tyle w szlachetnej i pożytecznej 
akcji P. M. S.
Od dłuższego czasu mówi eię o niemo­

wów amej dotychczas, a niezmiennie cie­
kawej inicjatywie Pdtekiej Macierzy 
Szkolnej, a mianowicie o „miesiącu pro­
pagandy walki z analfalbetyzmem". 
Sprawa walki z analfabetyzmem książ­
kowym w formie zaprojektowanej prizez 
fadestrudzonego pracownika oświatowe­
go dyrektora Polskiej Macierzy Szkol­
nej p. Józefa Stemlera, wywołała ży­
we (poruszenie w polskich stowarzysze­
niach społecznych, na których według 
projektu oprze się cała akcja.

Pragnąc uzyskać bliższe szczegóły do­
tyczące całej akcji udaliśmy się do „szta­
bu" tego oświatowego frontu polskich 
stowarzyszeń społecznych, do Macierzy, 
gdzie przeprowadziliśmy rozmowę z 
Hyr. Stemłerem, który myśl zwalczania 
analfabetyzmu metodą nauczania jedmost 
kowego wyraził- w broszurze p. t. „Piro- 
Łflem likwidacji analfabetyzmu książko­
wego". Zapracowany zawsze dyr. Stem- 
ler poświęcił nam na rozmowę prawie 
godzinę czasu. Staraliśmy się więc wy­
zyskać ten czas do maksimum.

■ — Jakie przyczyny — zapytujemy — 
skłoniły Macierz, prowadząicą od lat 
działalność oświatową, do podjęcia no­
wej i dotychczas nie praktykowanej 
metody w walce z analfabetyzmem książ 
fcowym

— Mimo dużych wysiłków — mówi 
dyr. Stemler — sprawy analfabetyzmu 
książkowego nie ruszano z miejsca. Kuir- 
sy nauki czytania dla dorosłych dają 
znikome w stosunku do istniejących po­
trzeb rezultaty. W 1925 r. gdy jeszcze 
państwo łożyło na opłacanie nauczycie­
li, prowadzących te kursy, nauczyło się 
Czytać 21 tys. osób. Cóż to jednak zna­
czy w porównaniu z przeszło 7-mio mii- 
jonową rzeszą analfabetów?! A dodać tu 
należy, że od 1925 r. czynniki rządowe 
Zredukowały kredyty na opłacanie nau­
czycieli, prowadzących klursy. Nauozy- 
iełgtwo i tak jest przemęczone dobrowol­
ną pracą społeczną, nie jest więc w sta­
nie dźwigać kurtów, których jest coraz 
umiej. To jedno.

•— A pozatem — mówi dyr. Stemler
£ ożywieniem — jetst przyczyną, tkwią­
cą W' psychologicznych podstawach my­
ślenia analfabety: on wstydzi się swego 
kalectwa duchowego, na kurs Zbiorowy 
idzie niezbyt chętnie. Uczestnicy kur­
sów prowadzanych przez PMS proszą 
naprz. o zasłanianie okien, aby ich nikt 
nie widział.

•— Po wielu próbach i doświadcze­
niach postanowiliśmy podjąć walkę z 
analfabetyzmem książkowym przy po­
mocy członków zorganizowanych sto­
warzyszeń społecznych. „Miesiąc propa­
gandy walki z analfabetyzmem", mają- 
ey na celu propagowanie metody naucza­
nia jednostkowego (w cztery oczy), jest 
niejako krucjatą zorganizowanych i 
uświadomionych społecznie obywateli 
przeciwko ciemnocie mas.

>— Kto kieruje całą akcją?
■— Każde stowarzyszenie działa u sie­

bie samodzielnie, powołuje wewnętrzny 
komitet do walki z analfabetyzmem i 
wyznacza kierownika. Całości przewo­
dzi idea, wielka idea: sześć miljonów' 
dorastających i dorosłych analfabetów 
nie może hamować kulturalnego i go­
spodarczego .rozwoju Polski. Trzeba szu­
kać dróg wyjścia...

— A kto stoi na czele ogióflmegio komi­
tetu?

i— Niema ogólnego komitetu. Jest ini­
cjatywa, którą przyjęły stowarzyszenia. 
Jest hasło: „Każdy światły członek or­
ganizacji społecznej — żołnierzem oświa 
towyim". Jest wreszcie misja, którą trze­
ba wypełnić. Każde stowarzyszenie dąży 
'do tego, aby zwerbować do akcji jak 
najwięcej swoich członków. Zadanie o- 
kreśla się prosto i treściwie: wyszukaj 
sobie analfabetę (poza stowarzyszeniem), 
zachęć go do nauki i naucz go czytać, 
w czter-Y oczy, u siebie, aby nie potrze­

bował eię wstydzić. Do tego niie trzeba 
protektoratów!, komitetów walki o god­
ności i honory. Idzie tu o honor Polski, 
a potrzeba nie świątecznego patosu i 

deklamacji', jeno szarej, chichej, a je­
dnostkowej a powszechnej pracy świa­
tłych obywateli.

-— Czy będzie prowadzona rejestracja 
uczących się?

•— Każde stowarzyszenie u siebie.
>— He stowarzyszeń wprowadza tę for-. 

mę pracy dla swoich cztonlków'?
— Nauczanie jednostkowe analfabe­

tów, jako formę kulturalnej pracy 
6woich członków, postanowiło dotych­
czas wprowadzić 44 stowarzyszenia, po­
siadające tysiąc kół i oddziałów w ca­
łej Polsce, z łączną liczbą ponad 1 mil- 
jon sto tysięcy ctzffionlków.. Pełna feta 
stowarzyszeń będzie wkrótce ogłoszona. 
Sprawa jest za poważna, aby naglić, 
lecz dostatecznie palącą, aby spieszyć...

— Obciąłbym zorjentować 6ię, jaką 
pomoc techniczną do uczenia analfabe­
tów otrzymują członkowie stowarzyr 
szeń?

i— Przyjdzie tu z pomocą pollska pra­
sa. Ale to narazie tajemnica, którą ujaw­
niany w połowie listopada... Macierz roz­
dała stowarzyszeniom 10 tys. egzempla­
rzy „Elementarza dla dorosłych", a po­
nadto •wydała „Naukę czytania — po­
moc dla uczącego analfabetę". Podręcz­
nik taki kosztuje 20 gir., a przy jego po­
mocy'można w ciągu jednego miesiąca 
ułatwić analfabecie uchwycenie tajem­
nicy czytania. Narazie obliczam, że „Na­
uka czytania" będzie rozpowszechnio­
na w ciągu listopada na obszarze całej 
Polski w ilości pół miljona egzempla­
rzy.

— Jak do tej akcji’ ustosunkowują eię 
władze?

— Czyż można przypuszczać, alby za­
jęły stanowisko negatywne?...

— Czy panowie napotykają na jakie 
przeszkody?

— O tem. lepiej nie mówmy. W każdej 
akcji społecznej trzeba dziś dużo cierpli­

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Markiza Yarysaka (Bitwa). 
EDEN: Wesela Zuzanna.
PAŁACE: Dom Juan.

10 Dziś Andrzeja
03 Jutro Marcina

Wschód słońca 6 m. 49.
Sobota Zachód M 16 m. 06.

X PODANIA DO M. S. WOJSKOWYCH 
W SPRAWIE POSAD. Powiatowa ko­
menda uzupełnień w Sosnowcu nadesłała 
nam następującej treści komunikat: Do 
Ministerstwa spraw wojskowych napły­
wa wiele podań o przyjęcie na stanowi­
ska fuinkcjonarjuszy państwowych oraz 
o powołanie podoficerów i szeregowców 
rezerwy do służby nadterminowej łub 
zawodowej w wojsku. Składanie podań 
w tych sprawach do Ministerstwa spraw 
wojskowych jest bezcelowe i naraża je­
dynie zainteresowanych na koezlta prze­
syłki pocztowej.

Ministerstwo spraw wojskowych w 
chwili obecnej nie posiada wolnych po­
sad dla funkojonarjuszów państwowych. 
Do udzielania wszelkich informacji w 
sprawach przyjęć szeregowców i podo­
ficerów rezerwy do służby nadtermino­
wej lub zawodowej w wojsku są upo­
ważnieni właściwi komendanci powiato­
wych komend uzupełnień (P-K.U.) dokąd 
należy skierowywać zapytania. Wszelkie 
podania, składane do Ministerstwa spraw 
wojskowych po dniu 16 listopada 1934 r. 
w sprawach posad względnie przyjęcia z 
rezerwy do służby nadterminowej i za­
wodowej w wojsku. nozostana bez od­
powiedzi. 

wości, wyrozumiałości i chrześcja&kiej 
pokory....

— Może jednak pan dyrektor nazwie 
rzeczy po imieniu....

— Owszem! Dziwi mnie napjrzykład 
— mówi głucho dyr. Stemler — obo­
jętność polskich literatów, którzy w 
walce nad Otwieraniem analfabetom o- 
ezu na skarby ducha, zaklęte w, książ­
kach, nie pomagają mam gorąco piisa- 
nem 6łowem. Do przełamania, sześciomil- 
jono - głowcgo munu ślepych na dru­
kowane słowo trzeba dużo zapału i mo­
ralnych sił. Cheielibyśmy czerpać je od 
tych żyjących pisarzy, których dzieła 
pragnęlibyśmy mieć w bibfljotekach. Prze 
cie koło tych biibljotek wiejskich i miej­
skich, kolo księgarskich witryn, prze­
chodzą w Polsce Obojętnie miljony tych, 
co z książek nie umieją ani be, ani. me... 
Wydaje mi się, że możemy liczyć i ma­
my pótemu prawo na pomoc wybitnych 
polskich piór w propagowaniu idei wal­
ki z analfabetyzmem. Pomoc ta — jak 
dotychczas — zawodzi....

— Jak przyjęła inicjatywę „miesiąca" 
prasa polska?

— Nie wszystkie pisma ustosiunkoiwu-, 
ją się do niej pozytywnie, chociaż akcję 
popiera między innemi bardzo gorąco 
Związek wydawców dzienników i czaso­
pism. Okazuje się, że istnieje rozbież­
ność między interesami pp. wydawców, 
a interesami pp. redaktorów, którzy na 
sążniste tasiemce o jakimś tam degene­
racie, obcinającym gdzieś krowom ogo­
ny, mają miejsce, a na poparcie tak wa­
żnej 1 doniosłej sprawy miejsca nie ma­
ją. Jestem bardzo rozżalony do niektó­
rych panów' dziennikarzy w sprawie a- 
ualfaibetyzmu książkowego — to piłowa­
nie gałęzi, na której sami Biedzą. W 'ró­
wnej mierae dotyczy to naszych litera­
tów.

— Ale nic to! Narazie cieszmy się, 
panie redaktorze, że w stuletnią roczni­
cę Mickiewiczowego „Pana Tadeusza" 
ruszyliśmy z miejsca, aby mu prawdzi­
wie utorować drogę do dorosłych pod 
prawdziwe strzechy. (jb).

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, w sobotę dnia 10 bm. o godz. 20.15 po 

cenach zniżony-ch — nieodwołalnie poraź o- 
statni, arcyświetna komedja J. Deval‘a w 3 
aktach pt. „STEFEK", ciesząca się dotąd nie- 
slychanem powodzeniem, gdyż grana u nas 
52-gi raz, stale pnzy wypełnionej sala. W 
przemiłej roli Stefka występuje p. Kostrzyń- 
ski w otoczeniu pp. Gerson, Gołaszewskiej, 
Grzymalanki, Rapackiej, Sokolicz Erwana, 
Golczewskiego, Orchonia i Sawickiego. Bi­
lety wcześniej nabywać można w firmie p. 
Czechowskiego.

Niedziela, dnia 1,1 bm. o. godz. 20.15 pre­
mjera ku czci święta 11 listopada pi. „Idą 
Czasy", sztuka w 4 odsłonach miejscowego 
autora p. H. Brzeskiego.

X NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH 
POLICJANTÓW. Dziś, o godz. 9 rano, 
w kościele parafjalnym w Będzinie, od­
będzie 6ię nabożeństwo żałobne za szere­
gowych p. p. powiatu Będzińskiego, po­
ległych w obranie życia j mienia oby­
wateli.
X UWAGA REZERWIŚCI KOŁA BĘ­
DZIN. W niedzielę t.j. lii b.m. odbędzie 
się zebranie ogólne członków Zw. rez. o 
godz. 16 w lokalu świetlicy robotniczej 
przy ul. Modrzejewskiej 86. Zarząd.
X EGZAMINY DLA EKSTERNÓW z 
zakresu nauk, objętych programem peł­
nej siedmioklasowej szkoły powszechnej 
odbędą się przed państwową komisją 
egzaminów nadzwyczajnych w dniu 14 
listopada rJb. o godz. 8 rano w lokalu 
szkoły powszechnej nr. 7 w Sosnowcu, 
ul. Żytnia 12. Kandydaci winni zgłosić 
się do egzaminu punktualnie i z papie­
rem do pisania. 1
X SPROSTOWANIE. P. Brzozowski, 
sztygar kopalni Grodziec, który ma być 
odznaczony w dniu 11 listopada, prosi 
nas o wyjaśnienie, iż nosi imię Broni­
sława, a nie Stanisława, jak to omvłko- 
wo wczoraj podano.

WYCIERACZKI 
SZCZOTKI, 
jPEHDZL 

FROTERKI

SKŁAD APTECZNY
Z. JACKOWSKI
Dąbrowa, 3-go Maja 6. Tel. 2-62.

Oschła już ziemia
OSUSZMY ŁZY.

Hasłem ostatniej doby, hasłem, które 
jest jeszcze zawsze na cziasie jest nieść 
potmoc powodzianom. Zima eię zbliża, a 
tytsiące nieszczęśliwych, dotkniętych kię 
ską strasznego żywiołu czeka ma pomoc,

Społeczeństwo nasze okazało eię ofiar­
ne i każdy Stara 6Śę prócz współczucia 
złożyć choćby najmniejszy datek ma .ten 
wzniosły cd.

I młodzież nasza nie pozostaje obojęt­
na, 'wykazując, że altruizm mie jest jej 
obcy.

Staraniem samorządu szkoły handle 
wej żeńskiej w Dąbrowie Górniczej M, 
I-sza handl. urządziła konkurs deklama­
cji, kltóry nie tylko przyniósł nagrodę 
najlepszej deklamatorce, ale i zł. 19.40 
dochodu.

Klasa II handlowa zorganizowała za­
bawę, urozmaiconą inscenizacją piose- 
ndk, lóterją fantową i tp. Prócz dobre­
go humoru i zadowolietnia — uczenice 
wniosły do kasy samorządu na wiado­
my cel zł. 18.10.

Klasa HI handl. urządziła wystawę ro­
bótek, każda z uczenie przyniosła dirob 
noSftlkę własnego pomysłu. Wśród ekspo­
natów zna jdowały eię nawet bardzo ład­
ne i pomysłowe roboty. Wszystko zosta. 
to zakupione przez rodziców i grono 
profesorskie, a do kasy wpłynęła suma 
zł. 26.30.

Czyż może istnieć bardziej hanmonij 
ne połączenie pięknego z pożytecznym?..

Ogólna suma wpłacona na powodzian 
przez uczenice Szkoły handlowej iwi Dą­
browie wyniosła zł. 63.80.

Z życia harcerstwa.
ODPRAWA DRUŻYNOWYCH 
HUFCA DĄBROWSKIEGO.

W ubiegłą środę 60 Z.DH., mieszcząca 
się w 6zlkóle nr. 6 w Dąbrowie Górniczej 
przyjmowała drużynowych hufca dą­
browskiego i trzeba powiedzieć, że 
przyjmowała godnie, co świadczy o do­
brej opiece kierownictwa i Wysokiem 
wyrobieniu harcerzy. Obrady rozpoczę­
ły się od poruszenia kwestji walki z a- 
n alfabet yzrnem, pzyczem na następnej 
odprawie, drużynowi zdadzą sprawoz­
danie ze swych sukcesów w tym kie­
runku.

W dalszym ciągu omawiano przygoto­
wania do żłotu. narodowego, oraz stwier­
dzono z zadowoleniem, korespondowa­
nie naszych harcerzy z drużynami han 
cerekiemi w Belgji. W zaw7odaoh strze­
leckich chorągwi hufiec zdobył ostatnie 
pierwsze miejsce, (uzyskując nagrodę 
przechodnią. Obszerne sprawozdanie 
drużynowych dźwięczą stale nutą zapa­
łu i poświęcenia; okazuje eię ciągb' 
wzrost szeregów harcerskich. Niezmier­
nie przykrą jest trudność w zdobywaniu 
lokalu dla niekrtóych środowisk. Szcze­
gólnie cierpi przez to pluton Ząbkowic. 
Podczas sprawozdań dużo miała do per 
wiedzenia drużyna szkoły górniczo-hiui- 
niezej, która posiada sekcje kajakową 
i szybowcową.

Po omówieniu sprawy kursu fotogra­
ficznego i narciarskiego, na serdeczne 
zaproszenie komendanta 60 drużyny 
Molendy, zebrani przeszli do drugiego 
lokalu harcerzy, gdzie przy herbatce, w 
mdłym nastoju. spędzano jeszcze 
długich chwil1.

Obe&ni na odprawie: kmdt hiufca pro ■ 
S. Piotrowski, przedstawiciel Koła p^' 
jaciól 60 Z., 'drużynowy żeglarski jT 
browy M. Heine, przyboczny 1 "• 
Gajdzińslkii, drużynowy 75 Madej, dr" 
żymowy 20 — J. Winkiefli, dirużynoM 
39 Z. — W. Bernasik, drużynowy »>G°r 
nicizej" — Gerchardt, drużynowy 
ły M. Konopnickiej — P. Reroń. Br 
było dnużjnnowsich zacórskich.
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Pfioil dń II lisiouańa
w Zagłębiu.

OGNISKO HUFCÓW ŻEŃSKICH, 
u'niedzielę iduia 11 3md. iw giminazjitim

St Staszica odbędzie się staraniem 
^'yjjzac-ji P.WjK. Koło Sosnowiec ogni- 

,Pewiaczek“. Program artystyczny 
^źystości, która zapowiada się bardzo 
U^awie, przedstawia się następująco: 

pnzy ognisku, śpiewy pieśni o- 
LLnwyek. deklamacje, inscenizacje pio- 
ensk ' legljonoiwych, obrazki z życia 
pWK. i t. d. Wszylstkieh sympatyków 
,jei pWK. i zainteresowanych rodziców 
Lrząd organizacji na tę imprezę u- 
„raejimie zaprasza. Początek o .godzinie 
(?. Wstęp 'bezpłatny.

PRACOWNICY umysłowi.
W izwiązku z obchodem święta 1:1 listo- 

oada w -nadchodzącą niedizielę, zarząd 
•tónowicckiiego oddziału polskiego 
Związku zawodowego pracowników prze 
płowych i handlowych wzyiwa wszyst­
kich członków organizacji do gremjall- 
nego .udziału w tej uroczystolści pod 
^tendarem związkowym. Zbiórka u- 
Dzestników uroczystolści -w- lokalu Związ- 
ko w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 17-a w 
biedzidę. dnia 11 bjm. o godzinie 9.15.

Zarząd polskiego Związku zawodowe­
go pracowników przemysłowych i han- 
dlowych oddział w Dąbrowie Górniczej:, 
uwiadamia wszystkich swych członków 
i terenu oddziału w Dąbrowie, aby w 
dniu święta 11 listopada b.r. stawili się 
W lolkalliu Związku, Dąbrowa Gam,, ul. 
Sienkiewicza 10, o godizUnie 9 rano, w 
celu wzięcia udziału w nabożeństwie i 
iiroczystem obchodzie tego dinia.

BACZNOŚĆ B. MARYNARZE!
Zbiórka członków sekcji b. marynarzy 

iw miuinidiuraich, celom wzięcia 'udziału 
w święcie Niepodległości, odbędzie 6ię 
11 listopad as w niedzielę, o godz. 9 rano 
W Wkaiu L. M. i K„ Sosnowiec, Kołłą­
taja 17.

NA ŚRODULI.
■W świetlicy zakładów „C. G. Schón!‘ 

organizowania będzie w niedzielę przez
O.S.P. „C. G. S:chan“ uroczysta listopa­
dowa aikademja. Początek punktualnie 
o godz. 19. Wejście bezpłatnie. Na pro­
gram złożą się: prelekcja „Ku czemu 
Polska szła“ wygłosi p. prof. Majewski, 
chór Zw. pracowników umysłowych pod 
fer. .p. prof. Cochonta; diuet. skrzypce i 
pianino pp. St. Kwaśniak i W. Kaczma­
rek i sekcja sceniczna O-SP. „C. G. 
Sehon“ pod kier. p. B. Haunamkiewiozia 
tdegra „Zaręczyny pod kulami**  kome­
dia w 1 akcie Stefana Kiedrizyńskiego. 

W GRODŹCU.
Lokalny komitet obchodu uroczystości 

16 rocznicy święta odzyskania niepo­
dległości Polski w Grodźcu na ostatniem 
5"'em posiedzeniu opracował następują­
cy program obchodu: W niedzielę o 
godz. 10 ramo źbiórka wszystkich orga- 
n^ji ze sztandarami przed lokalem 
■Moła11, o godz. 10.50 wymarsz na na­
bożeństwo do kościoła parafialnego. Po 
Bawżeństwie pochód do płyty Nieznane- 

Żołnierza, gdzie wygłoszone zostanie 
Wlicznościowe przemówienie, odegranie 
cKu"1 Narodowego i rozwiązanie po- 

Wieczorem o godiz. 19 w Hubie Gno- 
^®«dkie@o Towarzystwa odlbędzie się u- 
^zysta akademja, na której program 

zą się: przemówienie, występ chóru 
k«W ”iram" * Śpiew. „Lira* 1 w Grodźcu, 

udziale p. Bortnowskiej, 
^®oaktówka p.t. „Zaręczyny pod kula- 
thórą Ua zakończenie powtórny występ

,'u'Praislaa miejscowe epołeezeń- 
rOczv° y^ięcie udziału w powyższej u- 
i<Łii OTaz ° udekorowanie domów 

10n ba.rwami narodowomi. 
drużyny ratown. p. c. k.

P.C.K. w Sosnowcu za- 
Pzłouków druż. 

U kr? ^K. i instruktorów, że w dniu 
na Ur ° ©°dlz. 8.30 w magazynie PCK. 
tato^3p Obędzie się zbiórka, druż. 
czj^p PCK. Przytycie wszystkich 
°*w ; jT d®uż. raifo-win. i instruktorów 

jakowe.

AMATORZY CZYTANIA
Pirzy bdbljotece tmiejslkiej im. Da­

niłowskiego w Sosnowlctu isitnieje 
czyltelnia pisań. Można tam bezpłatnie 
przeczytać wszystkie niemal dzien­
niki miejscowe i stołeczne oraz ty­
godniki i miesięczniki.

Istnienie takiej czytelni jesit' ze 
wszechimaar pożyteczne, szczególnie 
obecnie, gdy niej-edneigo nie stać na 
kupno dziennika za kilka groszy.

Niestety, wśród bywalców czytel­
ni miejskiej znaleźli się pospolici 
złodzieje, którzy zabierają pisma nie 
wiadomo, ozy po to, aby je ąprzediać, 
czy też, by dalej tą, drogą „nieść o- 
światy kaganiec* 4 wśród krewnych i 
znajomych.

Nie chodzi nam o ifo, by sprawą tą

KRADZIONYCH PISM.
miały się zainteresować władze poli­
cyjne, bo jest to zdiairzenie natuiry 
delilkalinej i raczej uważamy za wła­
ściwsze zaapelować do honorni by­
walców czytelni, iżby przez zabiera­
nie "-iistm na swój wyłączny użytek, 
nie uniemożliwiali innym korzysta­
nia z dobrodziejstw sło^a drukowa- 
nego.

Być może, że wśród bywalców czy­
telni znajdują się zapaleni żbienacze 
szczególnie interesujących gazet, ale 
ióh pasja szkodzi innym i dlatego 
muszą się hamować w swych bibljo- 
graficznych zamiłowaniach.

Inni ■współczytelnicy powinni *we  
własnym interesie patrzeć na ręce 
■.podejrzanych oedbrnilków.

w W SEMINARIUM.
nia "Raczenia 16 rocznicy odzyśka- 
łj, £q 'pPodHegtłości odbędzie eię dzisiaj 

lstanadia w seinrinariuaa meskieun,

w Sosnowcu. Wawel 1, akademja, a 
godz. 20 zabawia taneczna. Wejście na 
zabawę dla pań 1 zł., dla panów 1.20 zł. 
Bufet tani, orkiestr a doborowa. Zaproszę 
mia można jeszcze otrzymać w semima- 
rjium do godz. 18.
PODOFICEROWIE REZERWY W BĘDZINIE

Dnia 11 listopada rib. o godz. 8 .rano zbiór­
ka w lokalu przy ul. Modrzejewskiej (Hale 
Targowe).

BACZNOŚĆ PEOWIACY!
W związku ze świętem Nar odo wem za­

rządzam zbiórkę placówek Sosnowiec I i II 
w dniu 11 listopada rb. godz. 9.45 przed bu­
dynkiem Związku katolickiego vis a vfe ko­
ścioła parafjalnego. — Inż. H. Chorzelski, 
komendant placówki Sosnowiec I.
Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY.

Zarząd Koła Związku oficerów rezerwy w 
Sosnowcu wzywa wszystkich członków Ko­
la do wzięcia gremialnego udziału w uro-

Z SALI ODCZYTOWEJ-

Osłabienie sił psychicznych 
■■■■■■■ przyczyną rozmaitych zaburzeń.

Diniia 8 Km. w sali Tow. (Dekarskie­
go w Sosno wiem odbyło eię posiedze­
nie Polskiego Tow. Pnzyirodlntiików 
im. Koipemilka, na Worem zaproszo­
ny z Warszawy dr. Wiltold Zahorski, 
wygłosił odczyit p.t. „Znaczenie ukła­
du nerwowego i czynników .biolo­
gicznych w zjawiskach odpornościo- 
wych4*.

W pierwszej częśbi odiozyltu dr. 
Zahorski w zwięzłych słowach, przed­
stawił istotę i podział procesów od­
pornościowych, oraiz czynniki mają­
ce dla tych zjawblk znaczenie. W dal­
szym ciiągiu pireleigenli zapoznał słu­
chaczy z niezmiernie inłeresuijąicenii 
wynikami badań lat ostatnich. Bada­
nia te wykazują istnienie odporności 
u wszystkich żywych isliot poczyna­
jąc od człowieka, a kończąc na je- 
dinoikoimórkowym wymoczku. Dalej 
stwierdzono przy pomocy, specjal­
nych zastrzyków robionych pod mi­
kroskopem oimlbrjomiom jeżowca, że 
zjawiska lodlporniościowe zaczynają 
się już w pierwszych okresach roz­
woju płodowego.

Jeszcze ciekawsze wyniki uizyska- 
no u owadów, gdzie stwierdzono u 
gąsiepnic motyla. Łerciaka .isiniienńe 
specjalnego ośrodka nerwowego dla 
zjawisk opornościowych. Opierając 
się na tem wykonano już wręcz re­
welacyjne badania na ipsaich, króli­
kach i świnkaóh morskich: przez 
szereg dni wstrzykiwano do jamy 
otrzewnej świnkom morskim bakite- 
rje, równocześnie drapiąc je w ucho.

Nieuczciwość inkasenta MU 
wUsbHUMHMMHM organizacyj społecznych.

Na wokandzie Sądu okręgowego w So­
snowcu znalazła się wczo-raj niezwykle cie­
kawa sprawa 34-letniego Stefana Trawiń­
skiego z Sosnowca (Piłsudskiego 26), oskar­
żonego o przywłaszczenie 15 tys. zł. nale­
żących do szeregu organizacyj dobroozynno- 
ąpołecznych.

Jak stwierdzono, Trawiński będąc przez 
kilka zrzędu lat inkasentem szeregu orga­
nizacyj, jak PCK, Tow. przeciwgruźliczego, 
Polskiej Macierzy Szkoln-ej, Tow. opieki nad 
matką i dzieckiem, Tow. popierania szkol­
nictwa zawodowego, Tow. „Rozwój*',  Tow. 
simn. _Sokól“. Komitetu ratunkowesso lin-

stytucji o charakterze charytatywnej) itp. 
dokonywał począwszy od roku 1924 aż do 
roku ubiegłego systematycznych przywła­
szczeń.

Zebrało się u niego tych ofiar i datków, 
wypłacanych niejednokrotnie z kieszeni naj­
biedniejszych około 15 tysięcy złotych. I cóż 
się okazało? Ani matki, ani dizieci, ani insty­
tucje oświatowe i filantropijne nie otrzy­
mały ani grosza.

Pieniądze te bowiem Trawiński lokował 
na swem koncie w Banku Handlowym i na 
książeczce PKO. Pozatem pobierał on od lu­
dzi składki m nieistaueiace fflidawna towa-'

od czystośdach święta niepodległości w dniu 11 
bm. Zbiórka przy kościele parafjalnymi o 
godz. 9.45.

Równocześnie zarząd zaprasza, swych człon 
ków na „herbatkę towarzyską'1 zorganizo­
waną przez komitet święta niepodległości w 
Sosnowcu, która odbędzie się dziś tj. 10 bm. 
o godz. 21 w salach Domiu Zwiiązku praco.wn. 
przem. i handl., ul. Sienkiewicza 17a. Za- 
Koszenia zechcą członkowie odebrać u kol.

. Korzeniowskiego (księgarnia „Polonja" 
Hale Rozwoju). Tel. 5-36.

ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW.
Z okazji 16 rocznicy prof. K. Badaw- 

slkli wygłosi odczyt w lokalu Zw. rez. w 
Zawierciu, dzisiaj, o godz. 19.

:W niedzielę dn, 11 bjm. o godz. 9 ra­
no zbiórka wszystkich 'CzUoników na pla­
cu biudowy domu rezeir wisty pirzy ul. 
■Sienkiewicza w Zawierciu. Obecność 
wszystkich członków obowiązana.

Po kifllkunaisitu dinlach wyfiwarzał się 
Ir. zw. „odruch warunkowy4': samo 
podrapanie w uleho powodowało wy­
stępowanie w otrzewnej wysięku, 
takieigo samego, jak po zastrzykani ę- 
ciu bakteryj. Tym sposobem udawa­
ło się nawet badaczom uichrodiić Świn 
ki morskie od śmiertelnej zarazy.

W dalszym caąigiu dr. Zahorski wy- 
lka®ał znaczenie odirudhów warunko­
wych w powstawaniu i przebiegu oho 
rób, oraz podkreślił rolę psychiki w 
żyxńu człowieka, zaznaczając iż nic- 
zaprzeczonem jeist, że osłabienie sił 
psychicznych jest niedyllw) (następ­
stwem, ale nieraz i przyczyną roz­
maitych zaburzeń. Dlatego panem 
criganizmu. winno być nie ciało, letez 
dusza wzbagaCona w dtoświiaidcizenie 
i wiedzę.

Odczyt’ był wygłoszony barwnie, 
przyczem prelegent wywody swe u- 
plastyctzmnł liczmemi odiręęznie robio- 
nemi nia tablicy barwnemu szkicami, 
oraz bardzo pirzejirizyiściie ułoiaonemi 
tablicami, to też zebrani ełuchalcze 
podziękowali rzęsistemi oklaskami.

Nasltępnie wywiązała się dyskusja, 
w której szereg lekarzy i przyrodni­
ków podkreśliło niezmierną donio­
słość zwrócenia przez prelegenta u- 
wagi na sferę psychiczną, co może 
mieć ogromne znaczenie dla lecznic­
twa. W odpowiedzi dr. Zahorski przy 
toczył jeszcze cały szereg ciekawych 
badań wykonanych w Sowietach nad 
znaczeniem mowy, jako psychiczne­
go środka leczniczego. 

rzystwa, jak np. Komitet ratunkowy, który 
został zlikwidowany jeszcze w roku 1928. 
Urządzał on 6ię w ten sposób, że zamawia] 
odpowiednie kwitarjusze i stemple, a na­
stępnie odwiedzał domy, gdzie podawaj się 
za inkasenta, choć oddawna już nim nie był,

W czasie rewizji znaleziono u niego sze­
reg kwitów, pokwitowań i notatek, odno­
szących się do szeregu instytucyj, w których 
był inkasentem. Na. skutek tych rewelacyj­
nych odkryć, Trawińskiego aresztowano i 
osadzono w więzieniu.

Zebranie dowodów winy Trawińskiego na­
potkało na olbrzymie trudności. Wiele bo­
wiem osób nie posiadało kwitów z Jat ubie­
głych, a tembardziej nie pamiętało wysoko­
ści uiszczonych składek. W każdymi bądź 
razie przypuszczać należy, że nadużycia, ja­
kich się Trawiński dopuścił na szkodę tych 
instytucyj, sięgają o wiele większych sum, 
niż mu zarzuca akt oskarżenia. Ponadto w 
toku śledztwa wyszło na jaw, że Trawiński 
żył na szeroką skalę, wyjeżdżając często do 
Wisły, Przemyśla i innych miejscowości Pol­
ski, gdzie podawał się za dyrektora. Poza­
tem założył on sobie sklep, który przynosił 
mu niezłe zyski.

Na rozprawie oskarżony na stawiane mu 
zarzuty dawał odpowiedzi mętne i niejasne. 
Tłumaczył się on mianowicie tem, że nie 
miał bynajmniej zamiaru przywłaszczyć so­
bie pieniędzy. Że dotychczas tego nie uczy­
nił — nie jego wina. W czasie bowiem po­
żaru, jaki nawiedził jego mieszkanie w ro­
ku 1930 padły pastwą ognia wszystkie doku­
menty, kwitarjusze i pieniądze, jakie podów­
czas posiadał u siebie.

Po przesłuchaniu oskarżonego, sąd posta­
nowił rozprawę odroczyć i skierować akta 
sprawy do sędziego śledczego, celem uzupeł­
nienia materjalu dowodowego.

Bezużyteczne tereny
W DĄBROWIE.

Z Dąbrowy otrzymaliśmy uwagu na­
stępujące: Od Ikillkiu lat miasto posiada 
dotść duże tereny, wynoszące około 4fl 
ha. Tereny tte przedstawiają poważną 
wafftoiśó, miastu jednak nie przryinos.zą 
żadnej korzyści, gidytż w budżecie do­
chód z tych terenów wynosi zaledwie 
700 zl. przyczem z większości działek i 
parcel dochód Błamowi symboliczną zło­
tówkę.

Tereny te są i będą dla miasta bezu­
żyteczne, to też powsta.je pytanie, czy w 
obecnych warunkach, kiedy miasto tak 
gwałtownie po-trzebnje pieniędzy, nie 
należałoby sprzedać korzystnie tych 
giru.lnów i uzyskane fundusze przezna­
czyć ma rzeczy pilne i konteczne. Ama­
torów' na ziemię nie blrak, a miasto nie­
ma z tego żadnej korzyści i dlatego taka 
tmanizakcja byłaby, zdaje się, rzeczą 
wskazaną, zwłaszcza, iż niektóre z tych 
terenów zinajidiują eię poza granicami 
miasta.

CHCESZ BYĆ ZDROWYM I OSZ­
CZĘDNYM? Więc kupuj: swetry, pudlo- 
weiry, bonjouńkii i ciepłą bieliznę tylko 
w polskiej f-mie: 5416

Magazyn „Nowoczesny"
(wł. W. Rudzki) 

Będzin, Kołłątaja 45. Tel. 2-55.

X PROJEKTY POPRAWY KOMUNI. 
KAKCJI POCZTOWEJ. Ministerstwo 
poczt i teelgirafów zamierza pirzy opraco­
waniu nowego pianiu komunikacji podze 
towej na rok 1935-36 .rozpatrzeć możli­
wość piopnaiwy komunikacji pocztowej 
międlzy więtkszeimt ośrodkami a miejsco­
wościami’. podmiejslkiemd. Projektowana 
jest taka organizacja komunikacji pocz­
towej by przesyłki w nuJCbu podmiej­
skim były doręczane adresatom w dniu 
nadainia. Do przewożenia poczty byłyby 
używane w ruchu podimiejtskim piróc2 
pociągów taikże samochody.

X ODROCZONA KONFERENCJA. 
Wyznaczona na wczoraj komferemcja w 
Inlspełkitonacie pracy -wi sprawie likwida­
cji zatargu na kopalni „Dorota* 1 została 
odroczona do środy 14 bm.

X ZAKOŃCZENIE STRAJKU. Robotni 
cy kopalni „Lipno41 w Łagiszy po otrzy­
maniu zalteigłych zarobków, przystąpili 
wczoraj do pracy.

X KRWAWA BÓJKA. Jak jiuż dono­
siliśmy wczoraj, onegdaj został napad­
nięty przez kilku osobników na kolonj:: 
Zawodzie, koło Kazimierza 52-letni Józef 
Pacyna- i dotkliwie pobity. Jalk 6ię oka­
zało, między Pacyną a Mieczysławem 
Kucharzem, zamieszkałym na kóLomji 
„Feliks" wywikła kłótnia, która następ­
nie zamieniła się w bójkę, podczas któ­
rej Pacyna został uderzony przez Ku­
charza nożem w plecy. Pacynę w stanie 
groźnym, orzewiezioinio Aa szoiitala w 
Dąbrowie
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NARESZCIE
DOSKONAŁY (NOŻYK POLSKI!

Postęp techniczny umożliwi)! wyrabianie w 
Polsce doskonałych nożyków do golenia.

Stosowanie maszyn zagranicznych i wyso­
kogatunkowej stali, oraz prawo korzystania 
z najnowszych patentów w tej dziedzinie 
sprawiły, że polskie nożyki o podłużnym 
wykroju nic.zem się już nie różnią od naj­
doskonalszych i najbardiziej znanych wyro­
bów zagranicznych. Środkowa część nożyka, 
dzięki podłużnemu wykrojowi i miękkiemu 
hartowi, jest giętka i .zapobiega pękaniu no­
żyka: jednocześnie ostrze jest bardzo moc­
no zahartowane, wskutek czego nożyk je.-t 
nadzwyczaj ostry i trwały.

Tak wykonane najlepsze polskie nożyki 
noszą nazwę GROM.

Nożyki Grom eą ostre i trwale me pęka­
ją. a zarazem golą łagodnie i dokładnie.

Przypominając cytatę: „cudze cłiwajcó 
swego nie znacie", radzimy każdemu nabyć 
za 25 groszy i wypróbować nożyk Grom, a 
po przekonaniu się. ze nasz wyrób rodzime 
w niczotn nie ustępuje zagranicznym. — za­
przestać wychwalania wszystkiego, oo obce

A więc najlepszym nożykiem do golenia 
jest nożyk z podłużnym wykrojem — no­
żyk GROtM. 6673

SA MOLO I I.OTNIKA-JłEKORDZlftTY OBŁOŻONY ARESZTEM.
Australijskiego lotnika KiugsforóSruitlia. który przeleciał ostatnio z Australji do Ka- 
t.tornj. w rekordowym czasie 40 godzin, spotkała po wylądowaniu w los Angeles nie­
miła niespodzianka. Władze amerykańskie obłożyły aresztem jego samolot, spowodu rze­

komego niezapłacenia przez Kingsforda 2750 dolarów niejakiemu Cattonowi.

nowych. Kursy ustalone na podstawie 
giełdowych.

Pszenica jara czerw, szkl. 775 g.l 10. 
20.00, Pszenica jednolita 742 g-1 igę*  
Pszenica zbierana 731 g-1 17.50—ffi.oo-- 
I stand. 700 g-1 15.00—15.50. Zyto jr «Zjt? 
6S7 g-1 14.50-15.00, Owies I stand. 
szczony) 497 g-1 16.50—17.00. Owies jj > 
(lekko zadeszczony) 468 g-1 15.00—15 rz91!^ 
wieś III stand, (zadeszczony) 458 g-1 ’<5', 
15.50, Jęczmień browarny 689 g-1 19 )!.

X POSIEDZENIE KOM. BUDOWY 
GIMNAZJUM. Wezoraj odbyło się po­
siedzenie komitetu budowy państwowe­
go gimnazjum koedukacyjnego w Za­
wierciu, na którem został opracowany 
szczegółowy program poświęcenia tegoż 
gmachu, które nastąpi w niedzieflę.
X TRZY LISTY WYBORCZE ŻYDÓW 
SKIE. W związku z uzupełni a jącemi 
wyborami do Rady miejskiej w Zawier­
ciu żydzi: złożyli 3 listy, a mianowicie 
zjednoczeni rzemieślnicy żydzi, zjedno­
czeni obywatele żyldzi i żydowska lista 
gospodarcza..
X WYJAŚNIENIE. We wozorajszyim. nu­
merze zamieszczona była notatka p. i. 
„Listy wyborcze", w której przez po­
myłkę wydrukowano, że p. B. Stańczyk 
kandydlując z listy katolickiego ugrupo­
wania mieszczańsko - robotniczego jako 
przedstawiciel Stronnictwa Narodowego.
P. Stańczyk natomiast, kandyduje jako 
przedstawiciel osobnej grupy.
X KRADZIEŻ ZNACZKÓW STEMPLO­
WYCH. Ze sklepu Jakóiba Piaseckiego 
w Zawierciu (3 Maja 29) nieznany osob­
nik, przyszedłszy rzekomo po zakupy, 
skradł znaczki stemplowe, wartości 250 
zł. Zaznaczyć należy, że przed pairu mie- 
fiiąoaimi okradziono ten sam sklep na 
8W zŁ‘

Jęczmień 678-675 g-1 17.00—17.50, Jec-l-0? 
649 g-1 15175—1625, Jęcz,mień 620.5 
—16.00, Ziemniaki jadalne 525—5.50 >< , 
pszenna gat. I-B 0—45% 51.00—35.00 iii 
pszenna gaf. I-C 0-55% 29.00-31.0o’ uT 
pszenna gat. I-D 0—60% 27.00—29.00’ 1
pszenna gat. I-E 0-65% 25.00—37.00' jS1 
pszenna gat. II-B 20—65% 25.00—25.00 M?i 
pszenna gat. II-D 42—65% 22.00—25 do 
ka pszenna gat. IL-F 55—65% 21.00-ayJjl’ 
Mąka pszenna gat. UI-A 65—70% 15.00-i7^ 
Mąka żytnia I gat. 0—55% 24.00—24 50 m 
ka żytnia I gat. 0-65% 215.00-23.50. Ma£ 
żytnia Ii gat. 17.00-18.00, Mąka żytnĆ „ 
tToS-i^oo-18’00' Mąka żytnia

““OLKUSZA
„ROSA" — Handlarze żywym towa­

rem.

Znów łażą.
Ordynarne nabieranie ludżi na bez- 

waiT.tpścioiwe wydawnictwa, drogie ogło­
szenia do nćeieitmiejąicych wydawnictw; 
•wiretsizicie rozsyłanie do mieszkań, biur i 
przedsiębiorstw broeaitr, (kalend artzy, .z 
żądaniem, uiszczania odpowiedniej kwo­
ty' jakoś ustało, gdyż na skutek maso­
wych skarg osób poszkodowanych spra­
wą tą zajęły się władze sądowe i kom­
binatorów poskromiły, osadzając więk­
szość z niich wi więtaienóju.

Przez pewien czas był spokój, tytm- 
ozasetm donoszą nam, ilż na terenie Za­
głębia znóiw nkazałi się kombinatorzy, 
epirzedający (kalendarze.

Osobnicy ci powołują się na wysoko- 
po&tawiione osoby i wrazie odmowy ktup- 
na kalendarza, girożą przykremu kionse- 
fcweincjami.

Możeby władze zwróciły na to uiwagę 
i mmiemożSiwały naciąganie obywateli na 
zbyteczne wydatki.

X TRAGICZNY WYPADEK CZY SA­
MOBÓJSTWO. Mieszkanka Sosnowca. 
Rozałja Sobterajska, jadąca do 
Ostrowa, wyipadłia w czasie podróży z 
wagonu. Pociąg natychmiast zatrzyma­
no, jednak znaleziono już tytko zrnasa- 
Jdrowame zwłoki Pobierałsfoiej. Niewia­
domo, Czy padla ona ofiarą wypadku1, 
czy też popełniła samobójstwo.
X KRADZIEŻE. Z biura firmy „Sapin" 
w Będzinie (Sielecka 69) skradziono ma- 
szyinę do pisania, marłkii. „Smith", warto­
ści 1290 zl.

Ze sklepu jubilerskiego Szai Wajtn- 
szltok w Będzinie (Kołłątaja 9) skradzio­
no w nocy 20 pierścionków, 30 obrączek 
oraz 14 zegarków, łącznej waritolści 570 
złotych..

kLOHiką ZAWIERCIA

GOSPODARCZE
Ożywienie na rynku łódzkim.

W związku ze zbliżającą się zimą na 
rynlku włókienniczym Łodzi zapanowa­
ło duże ożywienie. Po okresie zastoju, 
.zapotrzebowania wzrosły talk szybko, że 
w niektórych branżach zabrakło nawet 
chwilowo zapa&ólw.

Rozwój tranżalkcyj w poszczególnych 
branżach nie odbił się jedinak zuipelin.ie ' 
na rozmiarach produkcja. PrzędizaOinie 
bawełniane nie zwiększyły więc stanu 
zatrudnienia, które nadal kształtowało 
się w granicach 58 godzin, tygodniowo, 
a liczba zatrudnionych (42770 osób) ule­
gła nawet pewnemu zmniejszeniu.. W 
średnim pizemylśle bawełnianym sytua­
cja pozostała bez zmiany, w drobnym 
nastąpił dalszy spadek zatrudnienia. 
Pewną poprawę można jedynie zanoto­
wać w przemyśle wełnianym.

Obroty w październiku r.b. wykazały 
■poprawę w stosunku do października. ro­
ku zeszłego. Tłumaczy się to przed e- 
W6zys'tkieim całkowitem wyczerpaniem 
zapasów na prowincji i pewnym ,^gło­
dem towairowylm" panującym w całyim 
kraju.

Kronika gospodarcza.
Obniżenie kar za zwłokę
ORAZ ODSETEK ZA ODROCZENIE.

Ministerstwo skarbu zarządziło ostatnio, że 
od wszelkich wpłat, uskutecznionych począw­
szy od- dnia 1 .października 1934 r. na poczet 
nieodiroczonych i nierozłożonych na raty- za­
ległości w podatkach bezpośrednich i opła­
tach stemplowych, bez względu na. czas ich 
powstania, należy aż do odwołania zarządze­
nia pobierać obniżone kary za zwlokę w wy­
sokości 12 proc, w stosunku rocznym, licząc 
od ustawowego terminu płatności.

Od1 wszelkich wpłat, uskutecznionych po­
cząwszy od wyżej wskazanego terminu na 
poczet odroczonych łub rozłożonych na ra­
ty orzeczeniem właściwej władzy skarbowej 
zaległości w podatkach bezpośrednich i 0- 
płatach stemplowych, należy aż do odwoła 
nia pobierać odsetki za odroczenie w wy­
sokości 9' proc, w stosunku rocznym, licząc 
od ustawowego terminu płatności.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W PKO 
W PAŹDZIERNIKU 1954 R. W październiku 
wkłady oszczędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających wykazują dalszy poważny 
wzrost. Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 
10.282674 zł„ osiągając na dzień 3il' paździer­
nika 1934 r. stan 585269.746 zł. Jednocześnie 
ze wzrostem wkładów oszczędnościowych 
wzrosła w tym czasie i liczba oszczędzają­
cych w PKO. W ciągu października rb. PKO 
wydała 41.720 nowych książeczek oszczędno­
ściowych, osiągając na dzień 51 październi­
ka 1954 .r. liczbę 1.403.203 książeczek.

PODATEK ŁADUNKOWY ZOSTANIE 
ZNIESIONY. Długoletni spór między _ Mini­
sterstwem spraw wewnętrznych z jednej 
strony a Ministerstwem przemysłu i handlu 
i Ministerstwem komunikacji z drugiej stro 
ny w sprawie zupełnego zniesienia podatku 
od ładunków, które obciąża zbytnio towary, 
powodując ich podrożenie, zostanie wresz­
cie załatwiony. Począwszy od dnia 1 kwie­
tnia 1935 roku zniesione zostanie pobiera­
nie podatku miejskiego od’ ładunków. W ten 
sposób akcja prowadzona przez organizacje 
gospodarcze już dłuższy czas uwieńczona 
została powodzeniem.

INKASOWANIE KOMORNEGO POD SE­
KWESTR EM SKARBOWYM. W myśl in­
strukcji otrzymanej przez urzędy skarbo­
we. podięto bi®5tór.eamie_iakafio.waru©, _ko-_

Pomyślnym objawem była też dobra 
stosunkowo wypłacalność odbiorców de- 
'tallicznyich. Giężlka pozostała natomiast 
w dalszym ciągu sytuacja na rynku dy­
skontowym, gdzie odczuwano dotkliwy 
brak pierwszorzędnego materjału wek­
slowego.

Mocniejsza tenldemcja zarówno na ryin.- 
ku bawełniianylm i wełnianym, jak i na 
rymlku sztucznego jedwabiu nie wpłynę­
ła me poziom cen. Ceny towarów wy­
kazały naogół tendencję do stafadlliizaieji, 
a w niektórych dziedzinach np. w prze­
myśle dzianym można nawet zauważyć 
pewną zniżkę w porównaniu z sezonem 
ubiegłym. Jedynie modne materjały 
wełniane i przędza dila produkcji poń­
czoch znajdowały natychmiastowy zbyt, 
co wzmocniło tendencję cen.

Naogół październik przyniósł na ryn­
ku łódżkim wydatny wzrost obrotów, 
który jednak nie może być jeszcze spraw 
dziaraem ogólnego przebiegu sezonu je­
sienno - zimowego. Dopiero listopad i 
początek grudnia, przyniosą prawdzi­
we wyjaśnienie sytuacji.

mora ego od lokatorów w domach, których 
właściciele zalegają z uiszczeniem należ­
ności wobec skarbu państwa. Ze względu na 
to, że lokatorzy tych nieruchomości lekce­
ważyli sobie często zawiadomienia o nało­
żeniu aresztu na komorne i wpłacali je na­
dal właścicielom. Izba, skarbowa grodzka 
poleciła wytaczanie w tego rodzaju wypad­
kach spraw karnych w myśl rozporządzenia 
o postępowaniu egzekucyjnem. Niezależnie 
od tego, lokatorzy ponosić .będą odpowie­
dzialność cywilną za nieprawidłowo płacone 
komorne.

KONSUMCJA PIWA. Spożycie piwa w 
październiku r.tb. wykazało ze względów se­
zonowych dalszy spadek. Ogółem browary 
polskie sprzedały na rynku wewnętrznym 
w tym miesiącu 88.000 hektolitrów piwa wo­
bec IdO.OOO hl. we wrześniu rb. Natomiast 
w stosunku do października 1933 r, konsum- 
cja piwa w październiku r. b. wzrosło o 6.000 
hl., czyli o 7,5 proc.. W pierwszych 10 mie­
siącach r.b. browary sprzedały ogółem 955 
tys. hl. wobec 906 tys. hl. w odpowiednim, 
okresie poprzedniego roku, co oznacza 
wzrost o 49 tys. hl., czyli o 5.4 proc.

Kontrola kupców węglowych
W SZWECJI.

Rząd szwedzki opublikował dekret, na 
podstawie którego kupcy węglowi muszą zło 
żyć sprawozdanie z posiadanych w dniu 1 
października r. b. zapasów węglą.

Głównym celem tego dekretu jest skon­
trolowanie, czy Szwecja wypełnia należycie 
swoje zobowiązania wobec W. Brytanji w 
zakresie importu odpowiedniej kwoty pro­
centowej węgla angielskiego.

Jak wiadomo, zobowiązania, przyjęte 
przez Szwecję wobec Anglji pokrywania od­
powiedniego procentu swego zapotrzebowa­
nia na węgiel w Anglji — w praktyce spot­
kały- się z pewnemi trudnościami, gdyż w 
wielu wypadkach importerom szwedzkim o- 
placało się sprowadzać węgiel z Polski.

Jak widać z omawianego rozporządzenia, 
rząd szwedzki — być mo-że na skutek do­
datkowego porozumienia z W. Brytanją — 
zamierza obecnie dążyć do pogodzenia stanu 
faktycznego ze stanem prawnym.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 
Ceny za 100 kg. parytet wagon Wansza-.

X ODZNACZENI. Na terenie pow. OJ. 
kiuskiego, odznaczeni zostali: ałtoitym 
krzyżem prezes Rady pow. BBWiR. dn. 
Jułjan Łapiński, zaś srebrnym krzyżem 
pp.: Jadwiga Wilczyńska — prezeska 
Zw. p.r. oh. kobiet z .Olkusza i Włady­
sław Jeleń — kierownik .szkoły powsz 
z Pilicy. Dekoracja odznaczonych odbę­
dzie się w Kielcach w dn. Id bjm.
X REJESTRACJA BEZROBOTNYCH. 
W dn. 8 bm. w sah zarządu miejskiegn 
w Olkuszu pod prZewodnictwemi burmi­
strza Majewskiego, odbyło się posiedze­
nie prezesów lokalnych komitetów bezro­
bocia i sekretarzy gmin z miejscowości 
o najiwiękSzeim nasileniu bezrobocia 
(Sławków, Bolesław-, Olkusz, Ralhsztyin, 
Jangrot, cem. ..KUlucze", Wolbrom, Dlta- 
żec, Pilica, Kidów, Kroczyce i Ogrodzie­
niec-) w obecniośc: przewodniczącego za­
rządu obw. Fund, bezrobocia, p. Meyera 
z Sosnowca i sekretarza pow. komat, p, 
Podworskiego z Olkusza. Po referatach 
przedstawicieli obydwóch organizaeyj, 
uzgodniono wytyczne co do prow-adzentia 
aikc-ji bezrobocia (karłoteki, rejestracja, 
kwalifikacje). Z zapomóg Fund. Pracy, 
w .myśl nowych przepisóiw, korzystać bę­
dą jedynie bezrobotni, zarejestrowani w 
P.UjPP„ pozbawieni i zdolnii do pracy, 
natomiast pozbawieni będą zapomóg ci 
którzy nie odpracowali!' uprzednio wy­
branych zasiłków, posiadający dochody, 
przewyższające wartość wyłdaiwamyeh za­
siłków przez Fund. Pracy, t.j. których 
dochody wyłooszą ponad zł. 3 miesięcz­
nie .na osobę, oraz ci, którzy używają 
ponad ł/a ha. ziemi. Rejestracja bezro­
botnych rozpoezreie się od 12 bm. i bę­
dzie prowadzona łącznie przez organi­
zacje Fund, bezrobocia, i Fund. Pracy. 
X WYJAŚNIENIE. Józef Dziwak i > 
ljan Cembrzyński z Olkusza proszą nas 
o wyjaśnienie, że udiziału w kradzieży, 
pieniędzy, zegarka i (krzyża kanonic­
kiego na szkodę proboszcza olkuskiego 
ks. Erelika, nie brali, czego najflepszym 
dowodem jest, że natychmiast po zatreY' 
mantu, zostali z aresztu zwolnieni.
X NAGŁY ZGON. W dn. 8 bm. w skle­
pie Wład. Marchaja w Wolbromiu 
zmarła n.a.gflie 64Jlefinia miesdkamlka z Ką­
piel Wielkich, gim. Dtiiżee. Katarzyna 
Płowieć. Jak stwierdził przybyły lekaa*  
Płowcowa zmairła spowodu porażenia 
serca.

MATKA i DZIECKO. Pierwszy 
wy numer „Dziecka i Małki", dwui 
poświęconego „chowaniu" i „wy< 
niu‘‘ dzieci do lat siedmiu przynosi 
jące materjały: E. Friedlander — 
mizm wychowania"; M. Różyckiej 
najstarsze i jedynak"; M. M. >jTicTSza .. 
(pamiętnik matki); H. A. „Jesień w s , 
dzie“; M. Ankiewiczowa. „Wózki dziecin 
dr. J. Epstein „Skaza wysiękowa ; 
Rajcwska „Cukrzyca.1**;  dział mod 1 
oraz liczne ilustracje uzupełniają ni 
Redakcja i Administracja, Solec 87.



Nr. W9- STRONA RADJOWA r.

Stara bajeczka.
paweł i Gaiweł w jędrnym stoli dio- 

Radica Pa weł mieiszikał nia piętrze 
^radca Gaweł na panterze. Oby- 
a, łączyła długoletaiia zażyłość 
, Ipółna namiętność do radja. Wła- 
- p na tle tego zamiłowania do radijo 

wato wybuchały gwałtownie sprzeez- 
ynńędzy pirzyjacióTimi. Radca. Paweł 
Ljsiadał/ bowiem piękny -liuiklsiisowy 
Ełbionnik, zaś i’udca Gaiwet skromnimi 
y detektor ze -sludiawkaimi.

— Jaik ty możesz profanować aiti- 
■ je ghichamiean na tem ipiudełku od 
?Jerosów — irytował się radca Pa- 
'J, zapalczywy i porywczy.

— Minie na moje skromne potrzeby 
#yBltańcza“ — odpowiadał flegmatycz­
nie radca Gaweł.

— Przyjdź dzisiaj popołudniu, po- 
•lucliasz koncertu Sztompki i mam 
jadaieję, ofiarujesz swój, detektor do 
"ablolki muzealnej, co mu się już da­
wno nałoży.

Jednak radca Gaweł w dalszym 
■iagu pozostawał wiernym słuchaw- 
kem. By® może, że pirzez sam upór, 
bo im więcej radca Paweł wyśmiewał 
jninijatarowe jpuidlełko, tem silniej 
przekonywał się radca o jego walo­
rach. Zresztą ostatnio kłótnie ustały, 
bo zbliżał się dzień imienin radcy Pa- 
ida i w domiu rozpoczęto uroczyste 
sprzątanie na uczczenie święta pana 
domu. Radca Gaweł miał już odidaw- 
jja przygotowane pudełko cygar (jaik 
co roku) dila przyjaciela. Jednak w 
przeddzień uroczystości jeszcze posta- 
nowut dołączyć coś do tradycyjnego 
upominku cygar.

Nazajutrz punktualnie o 5 radca 
Gaweł wyświeżony i odświętnie czar­
ny udał się do solenizanta.

— Oto cygara — zakończył życze­
nia imieninowe — a to jeszcze jedtaa 
para słuchawek do mego „pudelka 
zapałek**  byś mógł posłuchać i ty ra­
zem ze mną audycji, gdy się zawie­
dzie twoja superheiterodyna!

Radca Paweł był w wyśmienitym 
numorze. i nie podchwycił żartu przy­
jaciela dla zwykłej sprzeczki na te­
mat doskonałości aparatów.
Zresztą obydwaj przyjaciele zagłę­

bili się zaraz w pogawędkę o zapo­
wiedzianej transmisji koncertu Pade­
rewskiego. którego byli obaj zagorza­
łymi wielbicielami.

Radica Paweł twierdził, że już od 
kia jutrzejszego .zabiera się do przej­
rzenia i sprawdzenia swego odbiorni­
ka.
~ Czem .prędzej tem lepiej — prze­

konywał uśmiechającego się radcę 
Gawła — a tobie radzę zawczasu prze 
rob ewój detektor na pułapkę dla my- 
®y i czemprędzej kupuj porządny 
aparat! Zresztą nie będziesz chyba 
^derewskiego słuchał prizez te staro- 
■jW1«kie słuchawki — zapytał już wi- 
(,0C2nie zgorszony.

Radca Gaweł uśmiechał się w dal- 
«zym ciągu i nie wydawał się ani tno- 

więcej przekonamy o doskonało- 
801 aparatu przyjaciela.

dżień transmisji koncertu, 
®®&Gaweł zaiwaihał się kilka razy, 
“7 też iść dlo kolegi, by posłuchać 

panmałego odbioru na głośnik.
1,7 Nie — rozstrzygnął wreszcie — 
tem L- * ™ój detektor. Może po-

S°kie 1,zeczy-w*'ś ,cte niOwy 
ci^e ?aiaz ^^biło mu się żal, że prze 

»y raidt'a Pawdł napewmo try- 
p'pze®i‘'oina^ wreszcie 

ni^d^\‘Caic’ica GaiweJ nakładał ostiroż- 
''■aink '^ki> jeszcze miotały w nim 
Pawł 'yospi’ czy nie pobiec dó radcy 
ieptu® wysłuchać wspólnie kon­
ni e 2 pierwszemi zapowiedzia­
no p* łkera utcmął w kontemplacji, te- 

chwillę miało się zacząć.
'^ze zaczęło, miusiał je-
wV»<vl epWać się radca Gaweł od 
loi^ fotela i otworzyć dreizwi 
_ -ącemu przyjacielowi.

witaj.t1® działa — krzyknął tylko 
M, aj^y jak bomba — radica Pa- 
*e z kieszeni imienino­
wej nnt i ’ * biegnąc do pogardiza- 

"''Wki na myszy**.
U. WySzomirska.

„Nowy Don Kiszot Moniuszki.
„Nowy Don Kiszot czyli sto eza- 

leńsibw11 krotochwiła w traedi aktach, 
jak mówi itytiuił, nie jest właściwie 
stuprocentową operą. Jest raczej mu­
zyczną oprawą do Iklomedlji Fredry 
pod tym samym tytułem. Fredro sann 
żąda w tej sztuce wkładów muzycz­
nych. Nadzwyczaj szczęśliwy zbieg 
okoliczności, że przyłączyły się tu 
dwa talenty tej miary co Fredro i 
Moniuszko! Saima zaś komedja jest 
talk świetna, tempo akcji jest talk ży­
we, a akcja tak dowcipna i wesoła, 
że już nawet przy samej lekturze te­
go dzieła nie można się (powstrzymać 
od głośnego, serdecznego śmiechu. 
Na scenie potęgiuije się naturalnie 
jeszcze bardziej jej komizm i hiuimior.

Rzecz dzieje się na wisi polskiej. 
Syn kasztelana Karol porzuca nor­
malny tryb życia, porzuca siwą uko­
chaną Zotfję, by zosltać Don Kiszo- 
te.m, by bronić uciśnionych i niewin­
nych, walczyć przeiciw przemocy, 
brutailności i przeciw niesprawiedli­
wemu światu. Dobiera sobie sługę, 
rodzaj Samcho Panchy z Cerramtesa, 
i przemienia zwyczajnego, prostego 
Michała w Pedreillla. Zdarza się im 
moc przygód, naprawdę, jak tytuł 
mówi — sto szaleństw, które wszyst­
kie wyliczyć itu nie sposób. Tak np. 
porywa Don Kiszot zakonnicę z Hasz 
tom, bo myśli, że zmuszono ją dlo wy 
rzeczenia się uciech życia; strzela do 
pniaków, sądząc, że to zbóje, pirzy- 
czern konie się płoszą i wysypują z 
bryczki niasizych bohaterów; w noc 
ciemną, Don Kiszot, natrafiwszy na 
siary, zburzony browar, sądlzi, że to 
stare mury zamczyska, które zapew­
ne więżą jakąś niewinną ofiarę; etrze 
la więc i rozbija domeik zwykłego 
wieśniaka, przyczem sam wpadia w 
głęboka rów. Tymczasem Michał, któ

RADJO NA USŁUGACH POLICJI.
Policja w Japonji wprowadziła do walki z przestępcami auta x kompiotną instalacją 

radjową.

Telewizja w każdym domu.
Jak podaje prasa angielska-, mają 

się wkrótce ukazać na rynku angiel­
skim odbiorniki telewizyjne do użyt­
ku domowego, pozwalające na otrzy­
mywanie obrazów o wymiarach 20 x 
25 cm. Technicy twierdżą, że wiel­
kość ta jest zupełnie wystarczająca w 
zastosowaniu do kina domowego. Zre­
sztą może być ono podobno zwiększo­
ne nawet do wymiarów 120 x 1.80 m. 
przez zastosowanie układu optyczne­

Radjo w służbie morskiej.
Z chwilą wynalezienia i oddania do 

praktycznego użytku fal radijowych 
nie można sobie wyobrazić okrętu, 
któryby nie korzystał z nich dla ce­
lów najrozmaitszych. Radjo podczas 
mgły i burz, gdy nawigacja jest utrud 
niona, ułatwia okrętom żeglugę. Przy 
wejściach do portu lub prtzy szczegół 

«inie niehezniecanych miejscach wy­

ry ma dość tych awantur, pozostaje 
w przydrożnym zajeźdizie i postano­
wiwszy uciec, przebiera się w kobie­
ce suknie gospodyni zajaadiu. W le­
sie jednak, tej saimej nocy, natyka 
się na Don Kiszota, który myśląc, że 
to jalka skrzywdizona białogłowa chce 
koniecznie mu pomóc. Podstępem wy 
knaida się Michał, gdy Don Kiszot — 
ciągle w mroku nocy — nalirafia na 
kobiety, z rozmowy których sądzi, że 
ukrywają niewinną ofiarę i woil>ec 
tego chce im ją wydrzeć z rąk. Poka­
zuje się jednak, że kobiety niosą zwy 
czajną gęś.

Tymczasem Michał, nadal w swem 
przebraniu, spotyka męża gospodyni 
zajazdu, który znowiu myśli, że żona 
mu ucieka. Znowu zjawia się Don Ki­
szot, i bierze w obronę domniemaną 
ofiarę, co kończy się wpakowaniem 
Don Kisizota do ciemnej piwnicy. 
Ostatecznie dostaje się do posiadłości 
ojca, uznaje śmieszność swego posta- 
nowiienia i wiraca do ukochanej Zofji.

Moniuszko skomponował miuzyfklę 
do całego szeregu scen: do sceny po­
pijawy chłopskiej w zajeźdizie, do 
chórów wieśniaczek, do patetycznej 
moiwy Don Kisizota, do scen miło­
snych, lirycznytóh i t. d. Muzyka ta 
jest doskonale zastosowana do atmo-. 
sfery sztuki, wesoła, żywa i dowcipna 
a przytem poigpdnia i zdrowa, tchnąca 
prawdziwie polskiem życiem.

Krotochwilę tę muzyczną nadaje 
rozgłośnia warszawska w radjofoni- 
zacji Leona Schillera dnia 13 b.nu o 
•godz. 21 W wykonaniu: Orkiestra 
syimif. i chór pod dyr. T. Mazurkie­
wicza. Aniela Szlemińska, )Wanda 
Kalenikiewicz, Maurycy Janowski, 
Aleksander Michał owsiki, Taid. Łu1- 
czaj, Edlward Wejssiś i inni.

go złożonego z soczewek i luster. Jako 
przykład użyteczności podobnej apa­
ratury urządzono zebranie pewnego 
towarzystwa akwyjnego, którego pre­
zes przemawiał na stacji nadawczej, 
akcjoinairjusze zaś znajdujący się w 
innej dzielnicy Londynu mieli jedno­
czesny odbiór radljofoniczny i telewi­
zyjny jógo przemówienia. Ekspery­
ment udał się ku ogólnemu zadowole­
niu obecnych.

brzeża nadjo pokazuje okrętowi kie­
runek ,i chromi przed katastrofą.

Stacje okrętowe pracują przeważ­
nie z mocą jednego do diwóch Lw.

Fal długich około 2.400 m. używa 
się na morzu do komunikacji handlo­
wej na dluże odległości. Fal krótkich, 
w zakresie od 16 do 100 m., używa 
sie dla komiunikacii tókfiraficzmeij 

handlowej na bardzo wielkie odległo­
ści np. z Francji do Japonji oraz dla 
komunikacji radjotelegrafieanej.

Służbie bezpieczeństwa życia ludz­
kiego na morzu oddana jest fala 600 
m., dlategoteż wszelkie sygnały SOS 
wysyłane są przez okręty na tej fali.

Jaik skomplikowana jest służba rad 
jowa na statku, świadczą przepisy, 
które regulują używanie fali odpo­
wiedniej długości zależnie od miejsca 
w jakiem okręt na morzu się znajdu­
je.

Poetyckie pozdrowienie
SŁUCHACZA RADJOWEGO 

DLA PAUL CAZINlA.
Korzystając z pobytu naszego wielkie 

go przyjaciela fraincuskiego p. Pani Ca- 
ziiin‘a Polskie Radjo nadało swym bucha­
czom trzy jego przemówienia, z których 
jedno pow.ięcone „Panu TadenSzowd*  
szczeigóllniie poddlrałb się słtach&caoni. Ję­
zyk polski w usftaich tego FiramiCuza z po­
chodzenia, a Polaka z zamiłowaniia, 
lrrzmiał tak pięknie, że odkrywał swe 
tajeminicze uroki naim wszystkim, którzy 
nim włladiaimy codiZienmie. Bezpośrednio 
po audycji jeden ze shidhaczy tefeg.rafi- 
czmie przesłał do Poflfkiego Radja nastę­
pujący wiersz:
żeś z'fal radiowych spłynął w nasze progi 
Jak Pan Tadeusz Polską rozdzwoniony. 
Bądź, synu Francji, druha nasz drogi, 

Błogosławiony.
I śpiewaj. Może twego serca echa 
Zadrżą gdzieś w świeeie jak harfa eolska 
I łatwiej pojmre i pałac i sfrzeche

To słowo: Polska.

PROGRAM RADJOWY
11 LISTOPADA W POLSKIEM RADJO.
Dzień 11 listopada obchodzony w całej 

Polsce uroczyście jako rocznica odzyskana® 
Niepodległości, odzwiereiadla się również i 
w programie Polskiego Radja. Dzięki temu, 
wielu ludzi .rozsianych po najdalszych za­
kątkach Polski, pozbawionych bezpośrednie­
go udziału w podnoszących ducha patrjotycz 
nego uroczystościach — będzie mogło wziąć 
udział w ogólnym święcie narodowem. Pro­
gram. muzyczny rozpocznie o godz. 12.15 Po­
ranek symfoniczny z KoniserwatorjUm war­
szawskiego, w czasie którego m. in. wykon® 
na zostanie podniosła w nastroju symfonja 
Maliszewskiego —„Odinodizonej i odnalezio­
nej Polski". 0 godz. 14.00 audycja obejmie 
programem pieśni legjonowe i żołnierskie w 
opracowaniu Lidizkiego-śledziińskiego. Soli­

stą koncertu będzie znakomity tenor Wiktor 
Bregy oraz utalentowany skrzypek Wacław 
Naiemczyk. O godz. 1620 zwraca na siebie 
uwagę audycja śpiewów historycznych w 
wykonaniu chóru męskiego „Band". W cza­
sie koncertu wykonane zostaną pieśni po­
święcono zwycięskim wodzom polskim,, a 
nawet starodawna melodja o Bolesławie 
Chrobrym. O godz. 17 przygrywać będzie do 
tańca od ucha ludowa kapela Dzierżanow­
skiego i Suchockiego. O godz. 19 w koncer­
cie popularnej muzyki polskiej wystąpi 

znakomita śpiewaczka ,p. Wanda Wenmińska, 
.zaś o godz. 20 — koncert wieczorny pod 
dyrekcją Tadeusza. Mazurkiewicza, uświetni 
swym występem pianista Henryk Sztompka. 
„Wesoła Lwowska Fala" oraz polskie me­
lodię i tańce z płyt o_ godz. 22.30 zakończą 
okolicznościowe audycje muzyczne w radjo

SOBOTA 10 LISTOPADA 1954 R.

6.45 Audycja poranna. 7.50 Koncert rekla­
mowy. 1.1.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadomości meteorologiczne. 12J.0 Kon 
cert zespołu Zygmunta Grossmana. 13.05 Mu­
zyka. 15.30 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35 Z życia Związku młodzieży polskiej. 
15.40 „Strażak śląski". 15.45 Najnowsze nagra 
nia płytowe. 16.30 Wesoła audycja dla dzieci. 
17.00 Duety na sopran i conitr-allt w wyk. 
Bronisławy Marwidówny i Łucji Czechowi- 
•ezówny. 17.15 Konoert poświęcony pamięci 
Juljusza Klengla. 17.50 „Przeprowadzka" z 
cyklu „Dom i rodzina'1 — wygł. Karolina 
Beylinówna. 18.00 Skrzynka pocztowa Goci 
Heli dla dzieci., 18.15 Recital fortepianowy 
Ireny Kaszowskiej. 16.45 „Jak pracujemy w 
Radjo" — wygł. Bohdan Pawłowicz (repor­
taż). 19.00 Utwory na skrzypce z tow. fort, 
w wyk. Jerzego Stefana. 19.20 „Bohnia — 
miasto soli" — wygł. Zygmunt Młynarski. 
19.30 Muzyka. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka. Wykonawcy: Ork. P. R. 
pod dyr. St. Nawrota Emilja Zielińska — 
cytra i Zygmunt Dorjan — sasofbn. 20.55 
„Jak pracujemy w Polsce". 21.00 Aud. liter.- 
muz. p. t. „Szlakiem zwycięskiej piosenki". 
21.45 Szkic literacki p.t. „Czem jest niepo­
dległość dla najmłodszej literatury1' — wygł. 
Stanisław Ryszard Dobrowolski. 22.00 Kon­
cert reklamowy. 22.15 Muzyka taneczna z 
płyt. tSł.50 Aud. dla Polonji zagranicznej. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej. 23.05 Teatr Wyobraźni 
— Loża Szyderców. 25.35 Muzyka taneczna.

Zapisujcie się 
na członków LOPR
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W czasie zbioru daktyli w Kalifornji buduje się specjalne rusztowania naokoło drzew, 
ułatwiające zrywanie tego delikatnego i smacznego owocu.

ii r.'ł
- -------------- ... ,r.

Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

@iz marką „Kogut” są stosowane 

przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy’

LECZNICA
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC44 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
5143 ...._______ —„

U LEKARZA.
» Lekarz: — Mąż pani potrzebuje absolut­

nego spokoju.
Dama: — Narazie jest to jeszcze niemożli­

we, panie doktorzeą gdyż na zimę muszę so­
bie sprawić nową suknię wieczorową, futro 
i kapelusz.

KONKURS PIĘKNOŚCI.
— W naszej klasie odbyło się dzi 

eowanie, która z nas jest najpięk
— No i kto zwyciężył?
— Nie było rezultatu. Każda 

Iko jeden glos.

KINO
1”

W1

W Auglj: nastąpiło w tych dniach otwarcie sezonu polowań parforce'ów. Inauguracja 
sezonu ódibyła ~ię na zamku Erridgc. przy udziale licznych przedstawicieli starej 

chly angielskiej. Wyruszenie kawalkady na polowań e zwabiło tłumy ciekawych

DZIŚ I DNI NASTĘPNE

„MARKIZA YORYSAKA”
(BIJWA)

Stała się filmem, który zachwycił cały świat. — Fenomenalnie 
i z niebywałą brawurą grają wykonawcy ról głównych: 

Annabela-Charles Boyer-Inkłszynow. — Zdjęcia do fil­
mu dokonane zostały całkowicie w Japonji. 

Nadprogram: Tygodniki Paramountu, i P. A. T.
Wkrótce: „Pożar nad Wołgą“

© Sport.|
NIEMA STRAŻAKA BEZ POS-u.

Doceniając wychowawcze i obywatelskie 
znaczenie państwowej odznaki sportowej 
(POS) ochotnicze straże pożarne garnizonu 
miasta Sosnowca przez cały okres letni sta­
rannie się przygotowywały do tego egzami­
nu sprawności fizycznej, który odbył się na 
pierwszem Straża-ckiem boisku OSP „O. G. 
Schón" w' dniach 28, października i 4 bm.

Do próby zgromadziły się licznie miejsco­
we straże z następujących zakładów prze­
mysłowych: 1) lima Katarzyna-, 2) huta Mi­
lowice, 3) gwar. hr. Renard, 4) Baboock-Zie­
leniewski, 5) -H. Dietel i 6) C. G. Schbn.

Próby przeprowadzono w obecności przed­
stawicieli powiatowego zarządu straży po­
żarnych w osobach dh. B. Przypkowskiego, 
wiceprezesa i L. Jaroszewskiego, st. instru­
ktora; poszczególne  mi konkurencjami kie­
rowali oficerowie OSP; rolę gospodarzy wy­
konywała straż C. G. Schon.

Przed próbami startujący dokładnie ba­
dani byli pnzez lekarza powiatowego.

Dobre wyniki w próbach były zasłużoną 
nagrodą wytężonej pracy strażaków nad

Dzielna postawa korpusów straży jak i 
poszczególnych strażaków były godne szcze­
gólnego podkreślenia, a- już widok startu 
strażaka-oj-ca, z głową zupełnie białą, obok 
strażaka już dorosłego syna, wzbudził en­
tuzjazm licznie zgromadzonej przyglądają­
cej się publiczności.

O MISTRZOSTWO KL. A.
Jutro na boiskach Zagłębia Dąbrowskiego 

odbędą się następujące spotkania o mistrzo­
stwo kl. A:

w Sosnowcu na boisku Uniji gospodtaiw 
rozegrają mecz z SoKayem,

w Będzinie Zaigłębilainlkia zmierzy się z 
Bryuiścą,

a w Dąbrowie: Zagłębiło z Sammacją.

ZAWODY BOKSERSKIE W SOSNOWCU.
W dniu 11 bm. (niedziela) o godz. 19 w 

sali „Aida11 (dawniej kino Sfinks) przy ul. 
Warszawskiej 16 w Sosnowcu odlbędą się za­
wody bokserskie- o mistrzostwo pomiędzy

drużynami: KS Orzegów i Policyjnym K. S. 
(Sosnowiec). Policyjny K. S. do zawodów 
wystawia następujący skład (od wagi mu­
szej do ciężkiej): Welgrin. Jastrząb. Domań­
ski II, Kasiński, Marchewka, Banach, Mosz- 
kowicz i Wodarski. Z uwagi na 
formę drużyny „Orzegów’”1 (znajduje się 
u szczytu tabeli) zawody zapowiadają 
jako pierwszorzędna atrakcja.

KS SATURN — TS CYNKOWNIA.
W niedzielę dnia 11 bm. o godz. li rano 

odbędą się zawody o mistrzostwo kl. B po­
między: KS Saturn (Wojkowice Komorne) 
TS Cynkownia (Będzin).

DĄBROWA — STRZEMIESZYCE.
Z okazji święta niepodległości w dniu 11 

bm. do programu został wstawiony mecz, 
który zostanie rozegrany o godz. 14.50 na 
boisku KS Brygady w Strzemieszycach po­
między reprezentacją Dąibrowy a reprezen­
tacją Strzemieszyc. Będzie to mecz rewan­
żowy klubów ki. B.

doskonalą

Małżeństwo Grety Garbo
Z POLAKIEM.

-Paryski: „Cine Man.-die-“ donosi • w nu­
merze z 1 listopada, że Grela Garibo ma 
wyjść zaimąż za słyinmego .reżysera z Hol­
lywood, Ryszarda BoJesłaiwsIkiego. Jalk 
wiadomo Bollesłaiwslkii jest Podatkiem, b. 
artystą teatru Stamasłaiw^kiego w Mo­
skwie. Po wojinie Bolestarwski pracował 
pnzez pewien czas w teatrach Szyfmana 
w Warszawie, poczem udał się do Ame­
ryk:, gdizie w twardej wallce zdobył sła­
wę i . stanów kłko.

OFIARY
NA POWODZIAN złożone w naszej Admi­
nistracji:

Stowarzyszenie Katolickie Młodzieży Mę­
skiej w Zagórzu zl. 5.37.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 
i PRACE

Różne

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY. 
LILJANA HARVEY w filmie

WESOŁA ZUZANNA
DZIŚ!

Największy światowy przebój. Arcydzieło o jakiem nikt nie 
śmiał dotąd marzyć.

Niezwykły występ teatru włoskich marionetek: „TEATRO DE1 PICCOLI"
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne 
Początek seansów o godz. 16, w niedzielę i święta o 14 

Wkrótce! „Miłość Tarzana" Il-ga część „Człowieka Małpy”.

KINO

.fiiiaci'W1
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zL 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5.50.

GOSPODYNI 
trzydziestoletnia, inte­
ligentna, na wskroś 
uczciwa, pracowita, 
domatorka, Szkoła go­
spodarstwa domowego 
dłuższa praktyka sa­
modzielna szuka posa­
dy. Za życzliwość, do­
bre traktowanie zapla 
ci najsumienniejszą 
pracą i przywiązaniem 
Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia „Kurjer Za 
chodni" Sosnowiec dla 
„Solidnej-1. • 6760

POSZUKUJE 
pracy biurowej w ja­
kimkolwiek dziale — 
kwalifikowany urzęd­
nik z kilkunastoletnią 
praktyką, z b. dobre- 
mi referencjami. Ła­
skawe zgłoszenia do 
Admin. „K. Z.“ pod 
..Pracowity'1. 676?

POTRZEBNA 
panienka'. Wiadomość: 
Modrzejewska 30, Ha­
le Rozwoju, — sklep 
Chalata.. '6782

OSOBA 
inteligentna. niezależ­
na, pracowita, wiek 
średni, w trudnem po­
łożeniu poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia. 
Zgłoszenia: Kurjer Za 
chodni „Ostatnia na­
dzieja". 6777

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez staro­
stwa Będzińskie zgu­
biła Cha ja Łaja Gross 
manowa. 6772

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

EMERYCI
Okazja! Mielec nową 
stylowa murowana pię 
trawa willa, morgowy 
młody sad, sprzedam 
tanio. Osmolą, Zako­
pane, Kościuszki.

6783

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do żelo­
wania, flekowania i 
latek, wprawiani zam. 
ki, wszywam klamry 
<io śniegowcy, przyj, 
inuje wszelkie obuwie 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony, 
wam solidnie i pun. 
ktualnie, oraz posia­
dam na składzie obu­
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno­
wiec, kolo Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa, 
Kowalski. 5W

ZAKŁAD
TAPICERSKI

Piotr Tomczyk, Sośni 
wiec, Nowopogońskł 
19 Poleca otomany™ 
terace, tapczany, ko- 
zetlki, fotele klubowi 
Robota solidna. Cepy 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 65H

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie robol’ 
w zakres fotogr. wcho 
dzące. Amatorskie w 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowice 
Piłsudskiego 20, ó"'

KONCESJONOWANA 
Szkoła kroju, szycia, 
modelowania — Zabo­
rowskiej przyjmuje 
zapisy — Piłsudskiego 
1-8. ___6716

LOKALE
LOKAL . 

sklepowy w śródmie­
ściu Sosnowca poszu­
kiwany. Zgłoszeni- 
Kurjer Zachodni R 
„Zaraz".

MIESZKANIE 
4 pokoje, kuchnia, 
piętro, 'OW-.T. 
czynsz 100 zł. PanA 
54a,________

5 POKOJE 
z kuchnią z. 
mi. Miła 5.

Dziś najnowsze i najwspanialsze arcydzieło reż. genjalnego Alekoonh*  
Kordy twórcy „Henryka VIII” i „Katarzyny Wielkiej*  

„DON JUAN”
Przepiękna epopea erotyczna, osnuta na tle przygód miłosnyoh nai*' ę': 

azego kochanka i uwodziciela świata. w loli tytułowej:

DOUGLAS FAIRBANKS
Nadprogram: Grot.sha kolorowa p. t. .SKLEP Z PORCEtAMA,

Wkrótce: „Imperatorowa“ z Marleną Dietric^

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Teł. 73. Dąbrowa, ni. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenia-
30 drobnych ogł. 16.00 zl*
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zl*
5 drobnych ogł. 4.00 zł*  

Za lt»łdy wyra; dodatkowy dopłaca, 
- REDAKTOR (.HJP.” ii.-~iG 1/WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO** W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4-


